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go i całkowitego 
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zostanie prezesem P. B. R. 


załatwienia sprawy czeskiej, 

Jutro już w Wiedniu rozpoczną się 

obrady arbitrów, którzy — je- 

Na terenie organizacyj rolni- Śli zechcą odważnie  rozciąć 

czych są w, przygotowaniu pew- wrzód czeski — mogą stwo- 

ne nawet daleko idące zmiany. rzyć podwaliny pod rozumną 

Przede wszystkim zmiany mają organizację Europy środkowej. 

dotyczyć zwiazku  bekonowego, Wbrew wiadomościom wczorajszy nt, 

Jak wiadomo na czele tego związ że w Wiedniu ma powstać ja- 
ku stoi od szeregu iat p. Wiktor 
Przedpełski. Nasz stosunek do p. 
Wiktora Przedpełskiego jest ne- 


W okresie tak aomosłych wydarzeń 


w polityce wewnętrznej i zagranicznej 


Prenumeratę zgiaszać należy w kantorze „ABC” 
W-wa, ut Nowy Swiat 15 1 piętro w godz 8—19 


Kontrolę dewiz we Francji 
wprow dzą dekrety finanszwe Daladiera 


PARYŻ. 31. 10. Po dłuższej na- | dzony specjalny podatek od do- 
radzie z ministrem finansów Mar- chodu i podatek w wysokości 8 
chandeau premier Daladier 0-|proc. od dochodów z nieruchomo- 
świadczył dziennikarzom, że no- | ści. 
we dekrety finansowe będą ogio- 
szone prawdopodobnie jeszcze w 


natomiast jego zalet a więc 
przede wszystkim dużej energii 
i rzutkości, które to cechy mu: 
szą przyznać p. Wiktorowi Przed 
pełskiemu jego najzaciętsi prze 


Przed opuszczeniem jednak ul. 
Senatorskiej i przeniesieniem się 
na ul. Nowogrodzką, p. minister 
Poniatowski chciałby zakończyć 
SU robotę reorganizacyjną na tere- 
ciwnicy. nie organizacyj rolniczych pro- 

Jednocześnie przygotowywane | wądzoną przez niego od szeregu 
są zmiany w Związku Producen: | lat. Jak wiadomo p. Minister Po | 
tów Spirytusu  Prezesurę tego | niatowski wpływał na dokonywu 


kieś nowe prowizorium — w 
poniedziałek otrzymaliśmy wia 
domość z Berlina, że Niemcy 


gatywny, czemu dawaliśmy wy- | Związku ma objąć b. ambasa- ' jące się zmiany w organizacjach wyraziły zgodę na propozycję końcu bieżącego tygodnia i że 7, on 

raz nièjednokrotnie. Mogłoby się | dor Polski w Paryżu p. Alfred rolniczych pod kątem widzenia | włoską  przewidującą załat. rząd uczyni wszystko, aby były g 

więc wydawać, że ustąpienie je- | Chłapowski, nie cieszący się naj | wyznawanego przez siebie pro- wienie sprawy Rusi przez ple- one natychmiast zastosowane. en Degoutte 

go ze stanowiska prezesa związ- | większą sympatią w kołach rolni, gramu rolniczego, Pan minister pedt W kołach politycznych krążą g . 

ku bekonowego należałoby uwa- | ctwa wielkopolskiego, skąd jak Poniatowski uważał bowiem. że W ten sposób sprawa Rusi i wspólnej pogłoski, że jeden z dekretów przej LYON, 31. 10. Donoszą tu z 


żać za fakt pożądany. 
Tymczasem zmiana ta nie 
przyniesie nie dobrego. Następcą 
bowiem Wiktora Przedpełskiego 
ma być jego brat Bolesław 
Przedpełski, prezes Warszaw- 
skiej Izby Rolniczej. Otóż p. Bo- 
lestaw Przedpełski ma wszystkie 
wady swego brata nie posiada 
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wiadomo pochodzi. 


Te zmiany na terenie rolni- 
czym maja poprzedzać daleko 
idące zmiany w ministerstwie 
rolnictwa, mianowicie w kołach 
politycznych mówią, że długolet 
ni minister rolnictwa i reform 
rolnych p. Juliusz Poniatowski 
ma zamiar ustąpić z zajmowane 
go przez siebie stanowiska i 
objąć  prezesurę Państwowego 
Banku Rolnego, które to stano- 
wisko jest od szeregu miesięcy 
nie obsadzone. W kołach polity 
cznych twierdzą, że nie obsadza 
nia stanowiska  prezesury Pań- 
stwowego Banku Rolnego pocho 
dzi stąd że minister Poniatowski 
po wycofaniu się z rządu byłby 
uważany w niektórych kołach mia 
rodajnych za najlepszego kan- 
dydata na prezesa tej instytucji. 


100 samolotów 
w bitwie powietrznej n:d Ebro 


SALAMANKA, 31. 10. Komu- 
nikat głównej kwatery wojsk na- 
rodowych wydany w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek donosi, że 
wojska narodowe odniosły wielkie 
zwycięstwo na odcinku Cabals, 
gdzie wojska czerwone były moct- 
no ufortyfikowane. Oddziały na- 
nodówe zdobyły zmaczną ilość 
amunicji oraz wzięły do niewoli 
700 jeńców. Na placu boju pozo- 
stało 400 zabitych oraz bardzo 
wiele materiału wojennego. 

Lotnictwo narodowe przejawia- 
ło niezwykle ożywioną działal- 
ność na odcinku rzeki Ebro. Sto- 
czona na froncie Ebro bitwa po- 
wietrzna była jedną z najwięk- 
szych od wybuchu wojny hiszpań- 
skiej. 24 samoloty, wchodzące w 
skład grupy „Cucaracha* zaata- 
kowały 80 samolotów wojsko- 
wych. 


Po Brodiju 


Aresztowanie 
min. Fencika 


PRAGA, 31. 10. Dowiadujemy 
gię z kół dobrze poinformowa- 
nych, że w dniu wczorajszym pre- 
mier karpatoruski ks. Wołoszyn, 
który bawił w Pradze, złożył na 
Tęce gen. Syrovy'ego wniosek w 
%prawie nakazu aresztowania mi- 
nistra pełnomocnego Rusi Pod- 
karpackiej Fencika. 

Minister Fencik podobnie, jak 
b. premier Brody, oskarżony jest 
Przez ks. Wołoszyna o zdradę sta- 
nu. Oficjalne koła praskie odma- 
wiają jakichkolwiek wyjaśnień 
Ba ten temat. 


jna sobie wyobrazić 


Zacięty pojedynek powietrzny 
wczył się nad obszarem położo- 
nym między Asco, Pinell į Falset. 
Mimo miażdżącej przewagi flotyl. 
li rządowej, walka zakończyła się 
zwycięstwem lotników powstań- 
czych. którzy strącili 11 samolo- 
tów nieprzyjacielskich, nie pono- 
sząc żadnych strat. 


| tylko ludzie którzy głęboko rozu, 
mieją jego program będą mogli 


GH 
przy wykonywaniu tego progra- 


z nim naprawdę współdziała 


mu. 
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granicy polsko - węgierskiej 
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ści, 
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zostałaby słusznie załatwiona, 
gdyż co do wyników piebiscy- 
tu'nie można mieć wątpliwo- 


widuje sekwestr zlota i dewiz po 
kursie niższym od kursu giełdo- 
wego. oraz inne zarządzenia, któ- 
re oznaczają w praktyce kontrolę 
dewiz. Ma być również wprowa- 


Charnay (Rhone) o zgonie gen. 
Degoutte, b. członka korpusu mię- 
dzynarodowego w Nadrenii, ka- 
walera wielkiego krzyża Legi: 
honorowej. 


-Atak marsjan na Stany Zjednoczone 


w wyobr:źni zh: Steryzowanych radiosłuchaczy 


56 tys ęcy zab tych promieniami śmierci 


LONDYN. 81. 10. Keuter do- 
nosi z Nowego Jorku o niezwy- 
kłym przejawie masowej paniki 
w Stanach Zjednoczonych, spo- 
wodowanej audycją radiową. 
| WOJNA ŚWIATÓW 
| WUSA 

Radiostacje amerykańskie, na 
leżące do koncernu „Columbia“ 
nadały w niedzielę wieczorem 
słuchowisko oparte na znanej 
powieści fantastycznej Wells'a 
p. t. „Wojna światów". Powieść 
ta przedstawia inwazję istot ży- 
jących na Marsie, które wystrze- 
lorie zostały w pociskach z Mar- 
sa na ziemię, gdzie szerzą mord 
i zniszczenie 

Autor słuchowiska przeniósł 
walkę między mieszkańcami Mar- 
sa i Ziemi na obszar Stanów Zj. 
wymieniając rozmaite miasta ame 


rykańskie, gdzie pojawiłi się 
„Marsjanie“ i gdzie toczyły się 
walki między potwornymi istota- 
mi z Marsa a wojskami St. Zjedn. 
Armia amerykańska bombardowa- 
ła przybyszów z obcej planety po- 
ciskami ciężkiej artylerii i wy- 
stawiła przeciw nim czołgi. 


PANIKA 


Słuchowisko było tak realisty- 
czne, że, jak stwierdza Reuter, 
mnóstwo radiosłuchaczy w Sta- 
nach Zjednoczonych ogarnęła pa- 
nika. Tysiące radiosłuchaczy za- 
pytywało telefonicznie redakcje i 
radiostacje o szczegóły tych zajść, 
nie orientując się najwidoczniej 
w treści audycji. Komisariaty po- 
| licji w Nowym Jorku w ciągu 10 
i minut odebrały 10 tysięcy zapy- 
'tań telefonicznych. Speacker‘zy 
koncernu „Columbia“ kilkakrot- 


„nie musieli wyjaśniać, że słucho- | Nowego Jorku Hariem, gdzie tlu- 
| wisko jest fikcyjne. Wyjaśnienia: my murzynów z dzikim krzykiem 


| 


te jednak nie skutkowały. Panika 
szerzyła się nadal. Agencje tele- 
graficzne i dzienniki w wydaniach 
nadzwyczajnych uspakajały lud- 
ność. 
MARSJANIE NA... 
DACHACH DOMÓW 


Masowa histeria ogarnęła wielu 
radiosłuchaczy i w niektórych 
dzielnicach Nowego Jorku lud- 
ność w panice zaczęła ewakuować 
swe mieszkania i opuszczać mia- 
sto. Niektórzy mieszkańcy ulegli 
tak dalece tej psychozie, iż przy- 
sięgali policji i redakcjom, iż wi- 
dzieli na własne oczy inwazję 
marsjan. Byli tacy, którzy zapew- 
niali, iż widzieli marsjan na da- 
chach własnych domów. Nieby- 
wałe wprost rozmiary przybrała 
panika w dzielnicy murzyńskiej 


Wywłaszczenie 


Występując  niejednokrot- 
nie z koniecznością slosowa- 
nia wywłaszczenia, spotyka- 
my się z zarzutami, iż tego 
rodzaju forma interwencji 
państwa w życie gospodarcze 
podkopuje zasady własności 
i rujnuje zasady prawne, na 
których powinna się grunto- 
wać budowa społeczeństwa. 

Tego rodzaju zarzuty są wy 
aikiem albo daleko idącej na- 
iwności, albo też złej woli. 
W historii wywłaszczenie by- 
ło stosowane w rozmaitych 
formach i rozmiarach we 
wszystkich epokach. Trudno 
sobie pomyśleć, by interwen- 
cj” państwa w życie gospodar 


cze mogła się odbywać bez 
stosowania tego środka. 
Oczywiście zasada wywła- 


szczenia musi być ograniczo- 
na pewnymi ściśle ustalonymi 
normami. Nie może hyć wy- 
nikiem samowoli czy dowol- 
ności, gdyż wtedy rzeczywiś- 
cie stałaby się żródłem anar- 
chii. 

Czy w dobie obecnej moż- 
budowę 
kolei, kanałów i innych dzieł 


o charakterze użyteczności pu 
blicznej, gdyby państwo nie 
miało prawa stosować wywła 
szczenia. Czyż można sobie 
wyobrazić sprawiedliwe regu 
lowanie ustroju rolnego bez 
przymusowego wkraczania 
państwa? Zachodzi kwestia 
wynagrodzenia za wywłasz- 
czane przedmioty. Ustrój o- 
party o zasadę własności pry- 
watnej musi przyjmować ko- 
nieczność odszkodowania we 
wszystkich tych wypadkach. 
gdy chodzi o wywłaszczenie 
istotnej i prawdziwej własno- 
ści. 

Własność prywatna jest in- 
stytucją, której celem jest za- 
pewnienie prawidłowego fun 
kcjonowania gospodarstwa na 
rodowego. Jest ona przywile- 
jem nadauym jednostce, by 
mogła należycie speiniać funk 
¡cje gospodarcze, potrzebne 
(dła normalnego rozwoju na- 
rodu. To też w zasadzie na te 
rytorium danego narodu i- 
stotna i prawdziwa własność 
przysługuje tylko członkom 
narodu gospodarza. Opieka 
nad własnością członków in- 


nych narodów opiera się na 
zasadzie wzajemności. 


Ponieważ jednak w tych wy 
padkuch nie chodzi o istotną 
formę własności, zasada od- 
szkodowania nie może być w 
łym stopniu stosowana, co w 
wypadkach własności praw- 
dziwej, przysługującej człon- 
kom narodu gospodarza. 

Przy rozpatrywaniu zasady 
wynagrodzenia za wywłaszczo 
ną własność, trzeba wziąć pod 
uwagę całokształt warunków 
moralnych i gospodarczych, 
związanych z danym przypad 
kiem własności. Jeśli zacho- 
dzą wypadki, gdy własność zo 
stała nabyta w formie będą- 
cej w sprzeczności z obowią- 
zującymi zasadami moralny- 
mi, to w tym wypadku pro- 
blem odszkodowania niewat- 
pliwie musi ulec ogranicze- 
niu. Przecież gdyby chodziło 
o „wywłaszczenie“ przedmio- 
tów nabytych w drodze kra- 
dzieży lub oszustwa, to trud- 
noby tutaj wymagać pełnego 
odszkodowania. 

Na tle tych rozważań staje 


się jasne zagadnienie wywła- 
szczenia przedsiębiorstw hut- 
niczych i górniczych jako śro 
dek do ich  uspołecznienia. 
Koncerny węglowe czy hutni- 
cze wyzyskiwały przez lat 
dziesiątki społeczeństwo miej- 
scowe, wywożąc zagranicę czę 
sto w sposób nieprawny osiąg 
nięte zyski. Zresztą prawo wła 
sności tych przedsiębiorstw 
oparte jest na uprawnieniach 
do wnętrza ziemi, które w cią 
gu wieków stanowiły wyłącz- 
ne prawo państwa. Te wszyst 
kie momenty muszą być wzię- 
te pod uwagę, gdy będzie cho 
dziło o ustalanie odszkodowa- 
nia za uspołeczniane przed- 
siębiorstwa górnicze czy hut- 
nicze. 

W tych warunkach sprawa 
uspołecznienia, z punktu wi- 
dzenia finansowego, staje się 
o wiele bardziej prosta, niż 
gdyby była wtedy, gdybyśmy 
chcieli szablonowo, a więc w 
sposób nie odpowiadający za- 
sadom sprawiedliwości, stoso 
wać konieczność pełnego od- 


|szkodowania. 


l 
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przebiegały ulice. tratując się na- 
wzajem. i ; t 

W miescie Atlanta w stanie Ge- 
orgia wśród ludności rozeszła się 
wiadomość, iż nadszedł koniec 
świata. Ludność modliła się tłu- 
mnie na ulicach. W Indianopolis 
kobiety wypełniły kościoły, wo- 
łajac: Nowy Jork został zniszczo= 
ny, nadszedł koniec świata. Sły- 
szeliśmy to przed chwilą w ra- 
dio“. Nabożeństwa przerwano, a 
ludność w panice uciekała z mia- 
sta. > 
PROMIENIE ŚMIERCI 

W New Jersey tłumy powtarzal 
ły: „Przed chwilą radia ogłosiło, 
iż na ziemię spadł pocisk — me- 
teoryt, z którego wyszedł oddział 
uzbrojonych w promienie śmier- 
ci mężczyzn'. Grozę budziła pow- 
tarzana z ust do ust wiadomośc. 
150 tys. ludzi zginęło już od tych 
promieni. 

Setki samochodów i motocykli 
|- jak stwierdza Reuter — roz- 
jechało się po stanie New Jerscy, 
szukając miejsca, gdzie wylądo- 
wali marsjanie. 

Rozeszły się również pogłoski 
o ataku gazowym. Służba sanitar 
na, lekarze i pielęgniarki stawili 
się do dyspozycji władz. Do szpi- 
tali zaczęto przywozić ludzi, do- 
tkniętym wstrząsem nerwowym. 

Nastroje  paniczne ogarnęły 
nie tylko Stany Zjednoczone ale 
i Kanadę, gdzie tysiące radiosłu 
chaczy opanowanych niepokojem 
zapytywały redakcje pism i ra- 
diostacie o szczegóły ataku 

WELLS WYJAŚNIA 

LONDYN, 31. 10. Słynny pi- 
sarz H. G. Wells zapytany przez 
przedstawiciela Reutera w spra- 
wie paniki, wywołanej w Amery- 
ce przez słuchowisko radiowe, o- 
parte na jego powieści p. t. „Woj. 
na światów“ oświadczył: Prawa 
do nadania słuchowiska osnutego 
na tle mej noweli sprzedałem rozu 
głośni „Columbia Broadcasting 
Company“. W umowie powiedzia- 
ne jednak było wyraźnie, iż jest 
to historia fantastyczna. Nie da=- 
łem zezwolenia na przeprowadze- 
nie jakichkolwiek zmian. któreby 
mogły sprawić, iż opowiadanie w 
wzięto za fakt realny. 
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Dziś Wszystkich Św. 
Jutro Dzień Zaduszny 
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TEATR WIELKI: Dzis ostatni raz 
„Książę Sziraau”, 

TEATR NARODOWY: Dziś sztuka 
Peyert-Chappuis'a p. t. „Szaleństwo” 
z Eichlerówną, Dulębą i Barszczew- 
ską. W niedzielę © godz. 4-ej] „Szar 
leństwo", 

TEATR NOWY; Doskonały „Złoty 
Deszcz” J. B. Priestleya w  róży- 
serii Zetwerowicza. W niedzielę o g. 
4-ej „Złoty deszcz“. 

TEATR LETNI. „jen“ Bus-Pe- 
ketego z Junoszą-Stępowskim i St 
Wysocką. Dziś o 4-ej „jean“, 

TEATR POLSKI: Popołudniówka 6 


4-ej „Subretka”, O g. S-ej „Papa 
Nikoluzos**. 5pyrosa Melasa z Kuma- 
kowiczem i Borowską, 


TEATR MAŁY:  „Rozwiedżmy 
się* w przekładzie Cwojdzińskiego. 
Dziś popołudniówka 0 godz. 4-ej 
„Rozwiedźmy się“ | r 

KAMERALNY: O g. 8.15 „Głębia 
na Zimnej" Rylskiego z Adwento- 
więzem. Dziś i we wtorek o godz 
415 „Giębia na Zimnej”. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś o 4.15 i 
o 8.15 „Japoński rower” Chrzanow 
skiego, 

* TEATR ATENEUM: „Świętószek* 
z Jaraczem. 

MAŁE QUI PRO QUO: rewia „Nie 
nie wiadomo* z Dymszą i Olszą na 
czele zespołu. 

TEATR 8.15: Operetka „Księżna 
Czardaszka'', 

INSTYTUT KEDUTY: o godz. 
8.10 „WUcłekła mi  przepióreczka 

TEATR DLA DZIECI T. ÓRTYMA 
W TEATRZE WIELKIM, W niedzie- 
lę o 12-ej i 4-ej po poł. — premiera 


d Siódowniejszej baśni świata „KOP- 


SZEK". Bilety w Orbisie i kasach 

u Wielkiego. 

STOŁECZNY TEATR POWSZĘCH 
NY: O godz. 14-ej „Wesele na Kur- 
piach*, w sali przy ul. Freta 10; w 
sali Dyr, Tramw, j Autob. Miej- 
skich przy ul, Młynarskiej Nr, 2 — 
„Wesele ‘na Kurpiach'** (godz. 19-ta) 
REWON DI OEE o 
TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Rekordowym powodzeniem cieszy 
się grana obecnie rewia p. t.: 

NIC NIE WIADOMO: 
Poszczególne numery tej rewii 
jak np. Sznycel, Podróże kształ. 


' ta Adwokat i Tenor, Won i inna 


w koncertowym wykonaniu Dym- 
szy, Olsży, Kamińskiej i Gros- 
sówny na czele całego zespołu 
wywołują haragany śmiechu i 
bezustanne oklaski, 


KINA CIIRZESCIJAŃSKIE 
lnformicje o fiimac doawalonych 


da młodzieży tel 1.11-25 

AS: „Szarża lekkiej brygady. 
" HOLLYWOOD: „Zdobywcy 
rokka” į rewia 
» ITALIA: „Maski iorda Blakeneya* 

JURATA: „Zaczęła się w pociągu” 
i „Detektyw z Honolulu”, 

KINO PARAFII ŚW AUGUSTY- 
"NA (Dzielna 41): „Kala-Nag", „7 

KINO ŚW, ANDRZEJA: „Dzikie 
ścieżki” , „Walka o złote pola”, 

KOMETA: „Piętno przeszłości" 
ha śćenie rewia. 

MARŃ: „Szczęśliwa 137, 

KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 
„Maskarada”. 

PRAGA „Kalf z Bagdadu” i rewia 

PRASKIE OKO: „Życie ulicy” ı 
„Śląsk Zacizański wraca do Polski”. 

SOKÓŁ: „Kurier carski” į „Pomy- 
lony lokator”, 

STUDIO: .Olmpiada” 
„Święto piekna. 

ROMA: „Złotowłosa”. 

EWIT: „Kobiety nad przepaścią”. 

ŚWIAT: „Port Artura” » „Marsz 
na Zaolzie” 
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ZBŁEZA 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


„SŁUŻEW -SŁUŻEWIEC PALUCH 


Zbudujesz swą przyszłość, budując dom na własnej parceli 


Na tych suchych i zdrowych terenach, wśród ogrodów, posiadamy na sprzedaż tanie parcele willowe. Dzięki nie- 


zwykle dogodnym warunkom kredytowym umożliwiamy każdemu 
nicach Wielkiej Warszawy. Kolejka. Autobus. Tramwaje Nr.Nr. 1, s 
Na spłaty (kredyt 3—5 lat) i za gotówkę sprzedaje 


hipoteczne natychmiast. 


WILLANOWSKICH w Warszawie, Marszałkowska 94% m, 18, teL 8-44-56, g 9-— 


v 
BURGOS, 31. 10. Brat generała 
Franćo, Ramon Franco padł ofia 
ra katastrofy samolólowej w po- 
bliżu wyspy Majorki. Samolot 


Jak pani ubierze synka 


Lab córeczkę — lak sfotogrufuje- 
my. U sićbie przebierać można bubo 


ci na tle łóżeczka. 
Fotografia wnuczka wiaściwym u- 
pominkiem dla dziadzia. _ 
Fotografów do mieszkań 
EL-GCHA-FILM, Bracka 17. 
fon 2.78-69, w 
Fotografujemy 
różnych fotograf 


wysyła 

Tele- 
baz magnezji. 12 
ı złotych 5.70, 


musiał widocznie w czasie burzy: 


spaść na morze, gdyż jego szcząt- 
ki ze zwłokami pilotów znaleionu 
na morzu o 9 mil na południówy 
wschód od Formentor. Frżhto w 
towatzyktwie drugiego lotnika 
wystartował w piątek o świcie z 
Majorki. Z powodu niekorzyst- 
Mych warunków atmosferycznych 
drugi samolot wkrótce zawrócił, 
gdy tymczasem mjr. Frańco pole- 
ciał dalej. 

Przez dłuższy czas o losach je- 
go nie było żadnych wiadomeści. 
Dopiero w niedzielę rano żaglow- 
cte odnalazły szczątki wodnopla- 


| W środę arbitraż w Wiedniu 
Tylko integralne rozwiązanie 


. zapewni pokój Europie 


W środę, 3 listopada rozpoczynają się 
w Wiedniu obrady sądu £rbi- 
trażówego Nilemiiec i Włoch dla 
załatwienia sporu węgiersko- 
czeskiego. Stronę włoską repre- 
zentować będzie min. spraw za- 
granicznych fw. Ciano, Stronę 
„miethiecką min, Joachim Ribben- 
tróp. Do Wiedniń przybędą ró- 
wnież ministrowie spraw zagra- 
nicznych Węgier 1 Czech. Do. 
kładne informacje znajdą czy- 
telnicy na str, 6. 

Rozpoczęcie postępowania arbitrażo- 


Obchód 20 rocznicy 
Obrony Lwowa 


w Warszawie 


Zarząd Koła Lwowiau i Przyjaciół 
Lwowa ustalił tennih t program Ob- 
chodu ż0-letniej rocznicy Obrony 
Lwowa w Watszawie, Ponieważ pe- 
wna ilość mieszkańców Warszawy ņu- 
dała się już dnia 19.11, b. t. dg Lwo- 
wa na 3 dniowe uroczystości zwią- 
zane z tą rocznicą, — postanowiono 
urządzić obchód w Warszawie w pią- 
tsk dnia 18 listopada br, w Kasynie 
Garnizonowym o godz. 19 min. 30. 
Na program złożą się okoólicznościo= 
we przemówienia wybitnych uczest- 
ników obrony Lwowa, oraz pierw- 
sżorzędne produkcje muzyczno - wo- 

alne”, 


Slązaczki 
w Poznaniu 


. Wycieczka Kongregacji Polskiej ze 
Śląska Opolskiego, która bawiła 
przez 2 dni w Poznaniu, w liczbie 40 
kobiet, opuściła już Poznań. Uczest- 
niczki wycieczki, tekrutujące się z 
najbiedniejszych warstw, wyrażały 
|się z enttrzjazmem o Poznaniu oraz 
o Wilnie 4 Warszawie, które poprzed 
jnio zwiedziły, 
7 


| 


kilka razy — lèst spokój o zdrowie w 
chłodne, Pięknie pozujemy dzie- 


faiaga | 
FUTRA $3329 Joi Ujejska 
Modele ostanie © duży wybór lisów (© zla męskici futer 


| Wiadomosci 


PRZEJĘCIE SZKÓŁ ROLNICZYCH 

Śląsk Zasłzański podiada dość wy: 
soko postawione dwie szkoły rolni- 
cze: męską 1 żeńską, Dwudzbową 
szkolę męską przejęła już Śląska [žė 
ba Rolnicza, zaś żeńska pozostaje da- 
pod  proiektorasenr Macierzy 
Szkolnej, 

Rok szkolny, jak głoszą rozlepiohe 
za Olza afisze, w dwuzimowej szko 
le męskiej rozpocznie się z dniem 3-go 
listopada, 

DUŻA MOŻLIWOŚĆ UPRAWY LNU. 

I BURAKÓW CUAKRÓWYCH 

| Wydział Ekonomiczny Ślaskiej Iz- 
by Rölniczej informuje, że na terenie 
pfzyłaczonych do Polski ziem za Olzą 
istnieje duża możliwość uprawy lnu 
w gorach i buraka cukrowego w po- 
wiecie frzysztackim. Plantatorzy, któ 
izy dotychczas uprawiali buraki 
krowe w Iwiej części na zpirytus, do- 
stana nrzydział do chkrowhi śląskich. 

OLBRZYMI WZROST WYWOZU 

MASŁA 

Wywóz mtasła z Polaki za 8 kwar 
taty b. r. wyniósł 11.293.813 kg., gdy 
LJ tym samym okresie roku ub. wy- 

|nióst on tylko 5.290.705 kg. 
| Wywóz tegoroczny  przewyższył 
całoroczny wywóz z roku zeszłego, 


wego fozwaia przypuszczać, że 
już w najbliższym czasie słusz- 
ne żądania węgłerskie zostaną 
załatwione. Polska oczekuje od 
arbitrażu wiedeńskiego pozy- 
tywnego rozstrzygnięcia sprawy 
wspólnej granicy polsko wę: 
gierskiej. 

Wbrew tym jedynie rozsądnym i mo- 
żiwym do przyjęcia żaćBdom, 
na których musi się oprzeć ar- 
bitraż, otrzymujemy z Rzymu 
ulezrozumiałe i niepokojące wia- 
domości, że w Wiedniu ma być 
stworzone jedynie jakleś pro 
wizoriwm, rzekomo „ze 
wzgiędu na iragnentaryćzność 
rozstrzygnięć", Czyżby...f- 

Sprawa czeska musi być arhitrażem 


wiedeńskim załatwiona integral- | 
he; Stwarzanie jakichś dziwo» | 


lągów może być jedynie yè rę: 
kę ustawicznym wichrzycielom 
1 siewcom niepokoju w Europie. 


Mowa 
Gen. Skwarczyńsk ego 


W Wilnie przemawiał wczoraj 
szef „Ozonu“ gen. Skwarczyński. 
Z przemówienia jego na uwagę 
zasiuguje fakt, że wspomniał on 
dwukrotnie w serdecznym tonie o 
wicepremierze;  Kwiatkowskim, 
czego dotychczas nie spotkaliśmy. 
Ponadto trzeba zacytować ustęp 
następujący: 

„Mówi się u nas dużo o totaliźmie. 
Prosiłem nie raz żeby nie przycze- 
piano do nas żadnych gotowych ety- 
kietek, ale jeżeli ktoś uważa, że kult 
dla autorytetu wodza naczelnego to 
jest totalizm, ten niech pamięta, że 
takieza totalizmu Polska nie potrze 
buje się wstydzić”, 


gospodarcze 


staiwwiąe 14,2 pron, tego wywożu, 4 
ogólnej liczby masła wywiezionego 
było 89,38 proc. masla standaryzówa- 
nego, 4a wywiezione magla zyskali 
śmy w ciągu trzech kwartałów b'eż. 
roku 27.409.000 zł. gdy w tym ókre- 
siè roku ub uzyskaliśmy 12.179.000 
złótych. 

Najpoważniejszym odbiorca naśze- 
yo masła byla Anglia; następnie Niem 
cy, «rószcie Palestyna. 


WZROST EKSPORTU 
MASLA LITEWSKIEGO 
Od psóczątku toku błaż, Litwa cks- 
pórtowała za granicę 14.129 ton rad- 
sa, oraz 856.222 tys. szutk jaj, W ro- 
ku ubiegłym w ciągu tego samego o- 
kresu Litwa eksportowała 12.116 ton 
masła, oraz 71.330 tys. sztuk jaj. 


NIE MA NAFTY w BYDGOSZCZY | 


W miejscowości Zalesie i Baren 
nod Bydgoszeżą rozpoćzeto w roka 


rak żadnych rezultatów, 


wiertniczy w Zalesiu, który będzie 
czynny do zimy. Według opinii fa- 
chowców, dalsze wiercenie wydaje 
IG być bez1adzieine. 


dojście do posiadania własnej parceli w gra- 
12, 16 do Służewa i Nr. 19 do Służęwea. Akty 


ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR 
15, 17.30 = 9: 


tówca na mórzu. Znależionć też 
zwłoki trzech dalszych ezłonków 
załogi, zwłoki piątego lotnika nie 
zostały odnależione, Ziiszczoóhy 
przy upadku zegarek jednego z 
członków załogi zatrzymał się na 
godz. 6-ej, co oznacza, że kata- 
strofa nastapiła w barzdo króte 
kim czaśić po śłarcie. 


KIM BYŁ 
RAMON FRANCO? 


Ramón Franco, który zginął w wy- 


bardziej 
skich, 

Zdobył on wielki rozylos przelatu* 
jąc na samolocie „Non plus ultra“ po 
raz pierwszy z Europy dó Ameryki 
Południowej. On to byl tym słynnym 
lotnikiem, który na kilka dni przed 
obaleniem monarchii zasypał Madryt 
odezwami republikańskimi, szybując 
nad miastem samolotem. Rząd répu- 
blikański mianowai go attachć Iotni- 
czym przy kilku anrbasadach i posel- 
stwach kolejno. 

Z chwilą wybuchu powstania naro- 
dowego Ramtón Franco pizez pewien 
lezas nie deklarował się ani po 


znanych lotników hisżyań- 


sił się do szeregów powstańczych 
swego brała, obecnego peneralissinu= 


sa, W armil powstańczej generaliśśi- | za 1936 r.): 


mus powierzał mu kilkakrotnie waż- 
jne misje zagranicą, a ostatnio mianó- 
wał go dowódcą bazy lótniczej na 
„Majorce, gdzie znalazł śmierć. 

r us 


Czy 


EO olei * 


(J.W.) Po niedzielnej rhowić 
wicepremiera Kwiatkowskiego 
prasa nie zajęła jeszcze naosół 
stanowiska. 

Jedynie pisma popołudniowe 
' Goniec" i „Wieczór Warszawski” 
komentuja już ostatnią mowe. 


ZOBOWIĄZANIA 

„Wieczór Warszawski“ podkre- 
ślając słowa Wicepremiera o zje 
dnoczeniu, pisze: 

Stwierdzenie takie — nie waha- 
my się to powiedzieć —— jest rów- 
nocześnie zaciągnieciem w imieniu 
rządu bardzo poważnego zobo- 
wiązania wobec narodu. Skoro ho- 

| wiem zjednoczenie jest nieodzow- 


nym warunkiem wielkości 1 potęgi 
Polski, jasną jest rzeczą, Że nie ma 
takich ofiar z wszelkich interesów 
partykularnych (zarówno ze etro- 
ny rządu jak i upozycji), które by- 
łyby za duże, jako cena tego òslag- 
niecia. 
| WEZWANIE 
A dalej zwrot'o grupach poli- 
| tycznych, któreby miały się zjed- 
'noczyć określa „Wieczór War- 
| szawski”, jako wezwanłe: | 
Tak samo, jak słówa p, Kwiat- 
| kowskiego o znaczeniu ziednocze: 
| nia nie traktujemy jako konstate- 
cje, lec4 jako zaciągnięcie Wobec 
naredu obligu, obowiązującego do 
daleko idących ofiar, tak sama słów 
6 połączeniu trzech obozów nie u- 
ważamy zn ofartę, lecz za meskłe 
wezwanie do wspólnej pracy í wal- 
| ki e wielkość i potęgę Polski. 
| Z tej więc strony fmówa mun. 
| Kwiatkowskiego spotkała się z u- 
| znaniem. 


| ODBUDOWA 

| ZAUFANIA 

| „Goniec Warszawski* komón- 
tuje mowę ministra również w 
przychylnym tonie: 

Pód tym względem całkówicie 
sie zbiegły stanowiską dwóch czyne 
ników, które dotąd stały na prze- 

|  eiwnych biegunach: ugrujowań o- 
| porycyjnych i ministra, odpówie- 
dzialńego za rótwój gospodarcz? 


| PODOBAĆ SIĘ 


| Jest łatwo gdy do pomocy, przy- 
chodzi fotografia, na której jest u. 
chwycony  najkotzystniejszy wyraz 
EET A l 

Ażeby nehwycić ów moment uals- 
ży być dobrym fizjonotnistą, Foto- 
grafie ręttsżowane dó wszelkich dó- 


szajace, Nasz fotograf posladą 


Obecnie pozostawiono jedynie szyb, właściwego pozowania, Mamy najdó-; tetetów dzielą 
|skonalszy obiektyw, który nie posta: | 


rza. ani zniekształca twarz, 
CENA: 2 sztuki — 2 złote, 
6 sztuk — 3 złote, 


padku iotniczym, był jedńym s naj- | 


g0 weżwan u wice remiera 


m os 


Nr. GRY mm 


w tajemniczej konferencji opozycii 


„Gazeła Polska“ zarzuciła opo- 
zycji, że jej przedstawiciele Ry- 
barski i Berezowski z Endecji, p. 
Niedziałkowski z PPS, p. Ładoś 
ze Str. Ludowego, a pp. Popiel, 
Strasburger i Młynarski ze Str. 
Pracy na tajemniczej konferencji 
u ka. Zdzisława | Lubomirskiego 
dnia l października zawiązali kon 
federację, która miała dążyć do 
wywołania presji na rząd, aby 
wycofał się ze stanowiska zajęte- 
ġo w sprawie Śląska Zaolzańskie 
go, dążące do ustępstw na- rzecz 
Czechosłowacji. 

W poniedziałkowym numerze 
sWarszaWwskłėga Dziennika Na- 
rodowego“ p. Rybarski oświadcza 
że w konferencji u ks. Lubomir- 
skiego nie brał udziału, a dalej 
pisza: 

Prostując tę wiadomość pragnę 
zarazem podkreślić, że gdybym 
był został zuptószońy na kónfe- 
rencję przez b. prezesa Senackiej 
Komisji Spraw Zagranicznych (z 
ramienia óbózu rządowego), w 
tak ważnej chwili dla międzyna- 
rodowego poiożenia Polski, wziął- 
(bym w niej udział mimo różnie 


politycznych, które mnie dzielą 
zarówno od jej inicjotora, jak i 
uczestników.. 

Do listu p. kybarskicgo „W. D. 
N.“ dodaje: 

Jak się dowiadujemy, przebieg 
konferencji u ks. Z. Lubomirskie- 
go w zupełności nie odpowiada te 
mu, co pisze o niej „Gazeta Pol- 
ska". 

Nie była to żadna narada 
„sztabów partyjnych“, ale pry- 
watna wymiana zdań pomiędzy 
zaproszonymi przez ks. Lubomir- 
skiego osobami. -W wyniku tej 
wymiany zdań — wbrew temu, 
co pisze urzędówka ozónowa — 
wyjaśniono, że większość „par- 
tyjnych przywódców” nie -widzi 
najmniejszych podstaw do tego, 
aby ktokolwiek w ich imieniu 
„przedstawiał ich opinie Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej". 

A więc wynikałoby z tego, że 
p. Berezowski brał udział w kon- 
ferencji jako przedstawiciel Str. 
Narodowego, jedynie konferencja 
| miała inny charakter, jak poda- 
wała „Gazeta Polska“ a poprzed- 
nio „Slowo“. 


SrESRNA 5. 


«uRurzewya» z najiepszych 


GIEL: Ly: ryje oss do piwne polach 
i WW. KGGPEBWARNNSEGE 


Załatwia przeprowadzki I transporty 


Ruch turystyczny l 
Na Slasku Zaolzańskim 


Ruch turystyczny na Śląsku 


stępująco (w nawiasach dane 
liczba miejscowości 
objętych badaniem 55 (50), ho- 
tele i domy  zdrojowe 77 (65), 


|pensjonaty i sanatoria Ù (T), | 


stąawiciele oporycji — to baslo po | 


dejmuję dzisiaj wicepremier rządu, 

kierującego już trzeci rok pań: 

sBtwem, rzędu (jak się wicepremier 
wyraził) tak jednolitego wewnętrz- 
nie, jak żaden inny gabinet. 

Dalej jednak. „Goniec* zwraca 
uwagę, że wykluczenie poza na- 
wias  skonsolidowańego obózu 
Stronnictwa Narodowego, -byłoby 
poważnym błędem. 


TOTALIZM OZONOWY 

Na tle mowy wicepremiera 
Kwiatkowskiego charakterystycz- 
nio brzmia słówa „Czasu' o Ozo- 
nie: 

„Cała ta walka z pźartyjnictwem 
prowadzona w tem sposób, jak to 
czyni Ozon, trąci wyrańmiym dąże- 
niem do monopartyjności, A konse- 
kwencją systemń monopartyjnego 


< a z = 


schroniska turystyczne Ż1 (16), 


Jednej | zaolaańskim w 1987 przedstawiał | łóżek ogółem 38.297 (8.107), licz- 


ani po drugiej stronie, wreszcie zgło: | się według danych G. U. Sonk- 


ba gości ogółem 35.205 (29.858) 
w tym  obeokrajowców 4.487 
| (3.689), liczba noclegów ogółem 
| 477.172 (239.644), w tym  obco- 
krajowców 23.754 (27.073). 


Kwiatkowskiego 


przyjdzie realizacja zobowiązania? 


zonie w tym kłerunku nie brak, 

chodzi jednak o ta, czy Ozon jesi w 

stanie wprowadzić system - totalny, 

czy obóz ten stać na totajizm? 

Totalizm mniejszości jest nie+ 
wątpliwie najgorszym z totaliz- 
mów. 


"odaje: 


| jest totalizm, Dobrych chęd w O- 


mayaki drewniane 


tei. 10-52-96 


Nowa afera w Łodzi 


Pozöstaly tylko... żony 


i olbrzymie diu 


ŁÓDŹ, 31.10. Na rynku włókien 
niczym w Łodzi zanotowano ostatnio 
poważną aferę handlową, której o 
fiara padło kilkudziesiecin kupców i 
przemysłowców łódzkich, rekrutuja- 
cych się że sfer średniego i drobnego 
przemysłu, 

Miańowicie dwaj kupcy, prówadzą* 
cy wgbólnt przedsiębiorstwo hafdlo- 
we na ùl Piotrkówskiej, celem pe 
krzywdzenią wierzycieli wywieźli 
przed paru dniami dały skind tówa- 
rowy w nieślianym kieranku, poczym 
sami ulot4ih się. Dla upozorówaniaą, 
że ptzedsiębiórstwo prowadzone jest 
v dalczym ciagu, pozostiwiii w lə- 


gi u dostawców 


kalu firmy kilka sztuk towaru naj 
tańszych gatunków, przekazując jed- 
nocześnie nieistmiejąre już w gruncie 
rzeczy przedsiębiorstwo swoim 
tom, które pozostały na miejsca, 

© niesłychanym cyniźniie oszustów 
przemysłowych świadczy fakt, że już 
po wywiezienia składu nabyli oni w 
kilku fabrykach nowe partie towaru 
na otwarty rachuńck j towar ten fó- 
wnież wywieźli Prowizorycznie ob- 
liczone preteńtję *wierzyciók wynoszą 
około 100.00u zł, Wierzyciele zwrócili 
się z doniesieniem karnym dẹ proku- 
ratora, który niezwłocznie: wszżczę 
dochodzenie, 


że- 


Struktura gospodarstw rolnych 


za 


Na Śląsku Zaolzańskim posia- 
damy 48 proc. pola ornego, 6 
proči łąk, 11,9 proc. pastwisk, 


państwa. Odbudowa RWE 
zaufania. To, 6 co wołali przed kil- 
kn laty i prze? szereg lai przed- 
E proc. lasów i 4,7 proe. ráž- 


ub. próbne wier'ania w poszukiwu- wódów BL-CHA-FILMUu, Braóką 17,' nych. 
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które posiadają nie cały ha, 
17.876 posiada od 1 — 5 ha, 
2.112 — od 5 — 20 ha, 189 — 


O'zą 


od 20 — 100 i 42 gospodarstwa 
posiadająte ponad 100 ha. 
Obszaru zajmują: 42 gospó* 
darstwa 26.408 ha, 189 góspó- 
darstw 6.283 ha, 2.121 —- 19,454 


Gospodarstwa rolne zajętych | he, 7.876 — 17.705 ha i 20.611, 
się na: 20.617, | 


gosp. poniżej 1 ha. 
pna msz 7 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


m. Nr. 32% 


Obrazki z emigracji polskiej we Francji. 


Naród polski 


nie 


Lam PS 


| 


pozwol 


na poniewieranie swoich synów 


Wstrząsy polityczne ostatnich 
tygodni, zasięg których objął ca- 
łą niemal Europę, nie pozostały 
bez wpływu na bieg życia co- 
dziennego Polaków, zamieszkuja- 
cych we Francji. 

Wiele się pisało o miastach i 
wsiach, wzniesionych rękami ro- 
botników polskich na gruzach ca 
łych połaci powojennej Francji. 

O wyrywanych » ziemi pocis- 
kach artyleryjskich, często zna- 
czących miejsce krwawe tych 
pól, które ręka Polaka oddawała 


statnio robotnika francuskiego, 
skwapliwie i niestety... skutecz- 
nie. 

Ba, Polacy zatrudnieni w ko- 
palni R. zostali obrzuceni przez 
swego szefa, inżyniera  stekiem 
przekleństw i groźbą zamknięcia 
w więzieniu. Poprostu dlatego, 
że są Polakami. 

Przez wywołanie zamętu o Su- 
dety,  robotnikowi _ polskiemu 
we Francji przerwano sielankę, 
sielankę nigdy nie istniejącą, bo 
urojoną przez wielu jego braci 


obywatelowi francuskiemu znów | pozostałych w kraju. 


gotowe do uprawy. 


Krzywd doznanych w ostatnich 


O niemniej znanej wartości te | czasach nie złagodzi wystąpienie 


go robotnika, w ofiarnej, pełnej 
poświęcenia osobistego pracy, na 
terenie hutniczym, metalowym, a 
zwłaszcza górniczym. 

Nie przez pustą ciekawość, ale 
w poczuciu obowiązującej troskli 
wości o los naszych braci na ob- 
czyźnie, zadajemy też sobie py- 
tanie: jak się ustosunkował prze 
ciętny Francuz do Polaka, wo- 
bec tych niewatpliwych jego dla 
Francji zasług” 

Słowa pełne goryczy cisną się 
pod pióro, mające na to odpowia- 
dać. 


W DNIACH 
NAPREŻENIA 


Ostatnie tygodnie w znakomi- 
ty sposób ułatwiły sprecyzowa- 
nie jasnej, pełnej obiektywnej 
prawdy odpowiedzi, pozwoliły bo 
wiem ukazać oblicza ludzi, któ- 
rzy wobec grożącej im wojny, 
nie uważali już nadal za potrzeb 
ne ukrywanie się pod maską za- 
kłamania. 

Niepoprawny w wysokiej mie- 
rze stosunek społeczeństwa fran 
cuskiego do Polaków, należałoby 
może przypisać nerwowości, spo 
wodowanej zbliżającą się burzą, 
co w części zasługuje na wyba- 
czenie. Nie na tyle znów jednak, 
aby robotnik polski w obawie 
o własną skórę, nie mógł wycho- 
dzić na ulicę. Autentyczne. 

Już to trzeba przyznać otwar- 
cie, że dzisiejsza Francja nie zda 
ła egzaminu przed nadciągającą 
zawieruchą wojenną, a jeśli 
idzie o stosunek do Polaków — 
egzamin wypadł wręcz kompro- 
mitująco. 

Tak się złożyło, że piszący te 
słowa, jadąc do południowej 
Francji, w dniach najgorętszych 
dla Europy, wybrał trasę via Su 
dety, Niemcy i Szwajcarię, po- 
dróżując zaś autem, miał moż- 
ność doskonałej obserwacji lu- 
dzi i nastrojów. 

Nie leży w intencji artykułu 
niniejszego ukazywanie pewnych 
faktów, któreby niechętnie wpi- 
sane być mogły na karty bohater 
stwa Francji. 

Idzie o Polaków zatrudnionych 
w ojczyźnie Wiktora Hugo i La- 
fayette'a. 

Wielu ich pracuje w kopal- 
niach i hutach zagłębia węglowe 
go w departamencie G. 

Znając stosunki tu panujące, 
nie będziemy się dziwić, że naj- 
bardziej niebezpieczne stanowi- 
ska i najcięższą pracę, przydzie- 
la się najchętniej Arabom i... Po- 
lakom. 

Są i Włosi, jest sporo i Hiszpa 
nów, są to przecież ludzie, którzy 
nie lubią myśleć o ewentualnym 
bliższym zetknięciu się ze szpi* 
talem kopalnianym. Nie trzeba 
też dodawać, że robotnik Fran- 
cuz przy tej licytacji stanowisk 
pracy zawsze wygrywa. 

Za ciężką, najeżoną niebezpie- 
czeństwami pracę, robotnik nasz 
zyskuje normalną zapłatę w posta 
ci obrzydliwych wyzwisk i in- 
wektyw, rzucanych na Polskę i 
Polaków. 

Pewne odłamy prasy francus- 
kiej „uświadamiały' przecież o- 
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w parłamencie pana Iksa, czy 
Igreka, nawołujące do trzeźwoś- 
ci i opamiętania. 


EFEKTY „SWOBÓD 
DEMOKRATYCZNYCH 


Krzywd tych bowiem jest wię- 
cej i z datą wcześniejszą. 

Oto robotnik nasz przebywają- 
cy w kraju dęmokracji i swobód 
obywatelskich, wybiera i przy- 
swaja sobie w najniewłaściwszy 
sposób i najszkodliwiej dla sie- 
bie, te wszystkie elementy życia 
społecznego Francji, które sta- 
nowią o ujemnej stronie peychi- 
ki przeciętnego Francuza. 

W swej przysłowiowej łatwo- 
wierności, idąc na lep hasel wy- 
wrotowych i zbrodniczych, zapo- 
mina, że najczęściej  kuje broń 
przeciwko sobie. 

Jasnem jest przecie, że zagalo 
powany w swej krewkości komu- 
nista polski, przy lada okazji usu 
wany jest z pracy. Poprostu ja- 
ko niepożyteczny, a szkodliwy 
przybłęda. 

Dziwnem jest tylko, że niektó- 
rzy robotnicy polscy nie mogą 
zrozumieć zasadniczej prawdy: 
Francja nie potrzebuje eudzo- 
ziemców politykujących. Francja 
potrzebuje rąk roboczych. 

Ma ona aż nadto swoich poli- 
tyków. 

W tym świetle nabiera właści- 
wego wyrazu obrazek z terenu 
jednej z kolonii polskich. 

Konsul polski w czasie swego 
objazdu po terenach «xamieszka- 
łych przez Polaków, był obecny 
na zebraniu robotniczym w mia- 
steczku M. Korzystając z okazji, 
jeden z gorących Polaków z pod 
czerwonego znaku, zaprodukował 
się, czując bezkarność na obcym 
terenie. Napsioczył ile wlazło, 
sponiewierał wszystko, co pol- 
skie, a uważając, że to wszystko 
mało, zabierał się do rekoczynów. 

Chciałoby się krzyczeć: głup- 
cze, co robisz? 

Ty otumaniony polski Bartkul 

Ty sieroto nieszczęsna! 

Sieroto 7 

Ano tak, bo sponiewierawszy, 
opilwawszy swoją Polskę, kopnął 
jej obywatelstwo. A co dalej? 

Przecież obywatelstwa francu- 
skiego nie dostanie, bo nie łatwo 
się ono otrzymuje, zwłaszcza po 
takim wystąpieniu. 

Jest w tej żałosnej historii i 
moment, gdzie trzeba się gorzko 
uśmiechnąć. Komuna francuska, 
oklaskując dzikie wybryki pol- 
skiego Bartka, nie chce go przy= 
jąć w swoje szeregi. 

Ogólnie wiadomem jest, że Po 
lakowi nie łatwo dostać gię do 
francuskiej partii komunistycz- 
nej. Przecież to tylko Polak. 

W skromnych ramach artyku- 
łu trudno opowiedzieć o wszyst- 
kich krzywdach, wyrządzanych 
duszy polskiej we Francji. 

Na takim choćby odcinku ży- 
cia rodzinnego. 

Swoboda kierowania sobą u 
dziewcząt polskich jest niepraw: 
dopodobna. Przyjęto już za nor- 
mę, że dwunastoletniej pannicy 


matka nie ma nic do powiedze-, 


nia. Tak jej się podoba, bo tak 
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postępują naokoło inne i basta. 

Najczęściej następstwem tego 
są odwiedziny córki leżącej w 
szpitalu przez ojca, powracające- 
go Z 
łóżkiem swego dziecka. 

A jak przyjąć do wiadomości: 
na wesoło, czy na smutno, zmar- 
twienie matki, bo córka skończy- 
ła już lat 15 i jakoś nie może 
wyjść za mąż? 

Należy poruszyć jeszcze jedną 
ważną sprawę: szkolnictwa pol- 
skiego- 


SZKOLNICTWO 


W przeciwieństwie do innych 


nie przeszkód w nauczaniu dzieci 
polskich ich języka ojczystego. 


porządku piętrzą się na drodze 
polskiego nauczyciela, zrozumia- 
łym się staje, ile musi on wło- 
żyć w swą pracę ofiarności i u- 
poru, ile znieść upokorzeń, aby 
choć nikły plon był mu zapłatą za 
trudy. 

Dzieci w wieku szkolnym, uczę- 
szczając z obowiązku do szkoly 
francuskiej, dzień cały wypełnio- 
ny mają nauką (2 godziny przer- 
wy obiadowej), wieczory zaś prze 
znaczone Są na odrabianie zada- 
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nych lekcji. Z drugiej strony, na- 
uczyciel polski, ustalając z dyrek 


torami szkoły godziny wolne, a 
przeznaczone dla nauki jęyka pol 
skiego — otrzymuje często wy- 
krętną odpowiedź. 

W rezultacie, w drodze largu, 
dostaje dwie godziny, ale wieczor 
ne. Jeśli się złoży, że na jego fe- 
jon przypadnie kilka szkół rozpo- 
rządzających godziną tylko wie- 
czorną — biedny nauczyciel ku- 
puje za własne pieniądze auto, 
lub motocykl i jeździ po nocach 
od szkoły do szkoły, a dzieciarnia 
zamaist do łóżek, idzie na naukę. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że 
dzieci polskie szybko zapominają 
swego języka. Polski język jest 
raczej językiem „urzędowym“, 
którym mówią słabo i niechętnie, 
bo z trudem. Na podwórzu, w cza 
sie zabawy i na ulicy, dzieci pol- 
skie posługują się między sobą 
tylko językiem francuskim. 

Na zakończenie jeszcze jeden 
obrazek z kraju swobód obywatel- 
skich i tolerancji. 

Mały Stefek Mikołajczyk był 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOL! MORSZYŃSKIEJ 
MORSZYŃSKIEJ 


, WODY GORZKIEJ 
| wątroby ił przy złej 


krajów nie stawia się tu oficjal- | 


przemianie 


dziś w szkole, pierwszy raz w tym 
roku. 

Zaczerwieniony i dziwnie nadą 
sany siada do stołu i 


Zapytany przez ojca, wyjaśnia 
z tłumionym łkaniem, że pan na- 
uczyciel zbił go po twarzy i kazał 
na jutro napisać nazwisko jak 
a” nie jakiś tam Mikołaj- 
lczyk, jeno wyraźnie: N iko- 
LU 208. 

Patrzałem z boku na ojca, jak 
rozparty oburącz na stole, po- 
| chylony nad synem, uparcie kiwał 
głową. Milczał, ale zdaje się, że 
wiem, coby chciał powiedzieć. 

Cóżem wam zawinił, że mi chce 


ik swoje nazwisko. 


i € jcie zabrać syna? Czy nie wystar- 
Zważywszy jednak te wszystkie | czy to, że po powrocie ze szkoły, 
trudności, które w przewidzianym | może już jutro,- pójdzie odwie- 


dzić swego ojca w szpitalu, pora- 
nionego zwałami węgla?“ —Fran 
cuskiego węgla. 

Mniej więcej chyba to chciał 
powiedzieć, ale forma, w jaką by 
przyobłókł swoje myśli, napewno 
uraziłaby nasze ucho. 

W imię normainych stosunków 
polsko - francuskich, które są w 
interesie stron obydwu, należy 
dążyć, by te fakty, ustały natych- 
miast. Naród polski nie pozwoli 
na poniewieranie swoich synów. 


cie 
~ wymaga rozwagi 
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Przemianowanie 
ulic we Lwowie 


LWÓW, 31, 10. (k) Na ostatnim 


| posiedzeniu magistratu lwowskiego 
uchwalono przemianowanie kilku 
ulic, Lwów otrzyma obecnie: Wały 


Prezydenta Mościckiego, ulicę gen. 
Tokarzewskiego, ul. gen. Rozwadow- 
skiego, Stanisława Grabskiego i inne. 


Trzeci wiceminister Skarbu 
' Mąż zaufania m:n. Kw atkowskiego 


Pogłoski, jakoby wiceprezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
b. wiceminister przemysłu i hań- 
lu, inż. Józef Kożuchowski, miał 
objąć w najbliższym czasie stano- 
wisko wiceministra skarbu, znaj- 
duje potwierdzenie. 


P. Kożuchowski zasiada w Ra- 
dzie naczelnej Ozonu, i jest oso- 
bistym przyjacielem min. Kwiat- 
kowskiego, jako działacz „Zarze- 


materii. żądać w  aptękąch 


wyjąwszy | 
nocnej szychty, zaharowa- | świeżo zakupione zeszyty, na każ- 
nego i płaczącego jak bóbr nad |dym z nich przekreśla wykaligra- ! 
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WYJAZD KSIĘŻY BISKUPÓW 

Ordynariusz diecezji lubelskiej ks. 
biskup L. Ulman i ks, biskup _ Wło- 
dzimierz Jasiński z Łodzi wyjtchali 
w dniu 26 października do Rzymu. 
SOLARZ WŚRÓD SOCJAL TOW 

Agencja Kabel donosi, że znany 
działacz ludowy inż. Solarz, dyr. Uni- 
wersytetu inówępo w Gaci, wygło” 
si staraniem T. U. R. w Przemyślu 
w dniu 8 listopada odczyt na tematy 
związane z zagadnieniami wsl. 


WIELKIE NTERESOWANIE 
WYBORAMI SAMORZĄDOWYMI 
STOLICY 


_© wielkim zainteresowaniu wybo- 
rami do rady ią zj stolicy, swiad 
czy fakt, że w dniu 28 b. m. jako 
pierwszym wyznaczonym 40 spraw- 
dzania list wyborczych, lokale okrę- 
gowych komisji były przepełnione. 

Wprost tłumy wyborców sprawdza 
ły, czy są wpisane do list wybor- 
czych ich nazwiska. 

W drugim dniu od Samego rana 
mimo, że były to godziny pracy — 
duża ilość wyborców również spraw- 


dzała listy, 

STARCIA OZONU Z OPOZYCJĄ 

Według doniesień agencji Kabel, 
w tych dniach odbyło się w Mszanie 
Dolnej (pow. Limanowa) zebranie 
przedwyborcze, Po przemówieniach 
delegatów O. Z. N. i kandydata na 
posła, p. Potoczka, zabra! głos przed- 
stawiciel Stronnictwa Ludowego, Pa- 
naś. Między mówcami doszio do 
ostrej scysji, tak, iż przewodniczą- 
cy był zmuszony szybko rozwązać 
zgromadzenie. 

ZMIANY W DYPLOMACJI 

Do poselstwa norweskiego został 
przydzielony p. K. Thommessen w 
charakterze attache poselstwa na 
miejsce p. Fleischera, który udaje się 
na dłuższy urlop, 

Z dniem 1-go listopada b. r. obej- 
muje stanowisko attaché wojskowe- 
go ambasady rumuńskiej płk. Pale- 
mon na miejsce płk, Buiculescu, któ- 
ry dotychczas stanowisko to piasto- 
wał. 

Dotychczasowy radca i wielokrot- 
nie chargć d'affaires poselstwa jugo- 


wia“, którego członkiem 


wicepremier. 

Kandydatura p. Kożuchowskie- 
go jest dobrze widziana w sfe- 
rach wielkiego przemysłu, gdyż w 
BGK inż. Kożuchowski popierał 
przejście akcji przedsiębiorstw z 
BGK. w ręce prywatne. 

Nominacja p. inż. Kożuchow- 
skiego stoi podobno w związku z 
zasadniczymi zmianami w Min., 


Skarbu. 


jest p. 
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lub 
organów trawiennych 
i składach aptecznych. 


słowiańskiego w Warszawie p. S. 
Kojc, został odwołany do Białogrodu 
i opuścił Warszawę. 
AKCJA P. P. S. NA ŚLĄSKU 
ZAOLZAŃSKIM 
Dnia 30 b. m. odbyło się w Karwi- 
nie wspólne posiedzenie członków kra 
jowej konierencji polskich organiza- 
cji robotniczych Sląska Zaolzańskiego 
wchodzących w skład | A6E 
z prodana C. K. W, P. P, S. 
i KI. Zw. Zawodowych z Warszawy, 
celem powzięcia uchwały ujednocze- 
nia ruchu robotniczego Śląska Zaol- 
zańskiego z PPS. KI. Zw. Zaw. oraz 
innymi organizacjami pokrewnymi. 


As 


TRZY GRUPY 

W niedzielnym przemówieniu 
wicepremiera Kwiatkowskiego w 
Poznaniu znalazł się fragment, 
w którym p. wicepremier wyraża 
pogląd, że gdyby udało się zjed- 
noszyć: 

«trzy grupy polityczne: nasz 
obóz zjednoczeniowy, Stronnictwo 
Ludowe i psychicznie młodsze, ak- 
tywniejsze, ideowe, o katolickim 
światopoglądzie ugrupowania naro- 
dowe, pozostawiając innym ugru- 
powaniom polskim na lewo i na 
prawo to, co potrafiły w indywi- 
dualnym wysiłku wypracować, czy 
definitywnie zmarnować, i kierując 
główne ostrze naszej  solidafnej 
walki przeciwko  wszelkiemu war- 
cholstwu i trwonieniu sił polskich= 
to sądzę, że znależlibyśmy dla nas 
współczesnych wielkie zadowolenie 
w twórczej pracy, a Polsce praz 
nieśllbyśmy takie osiągnięcia í ta 
kie zwycięstwa, o jakich nikt dziś 
realnie marzyć nie może. 

Po raz pierwszy p. wicepremier 
powiedział wyraźnie kogo chce 
objąć zasięgiem swej akcji zjed- 
noczeniowej. Nie powiedział na- 
tomiast, czy ma to być — używa- 
jąc popularnego żargonu politycz 
nego — konsolidacja grupowa, 
czy zjednoczenie w ramach Ozo- 
nu, czy wreszcie w ramach ja- 
kiejś nowej organizacji politycz- 
nej. 

Kwestia metody i płaszczyzny 
proponowanego przez p. wicepre- 
miera Kwiatkowskiego zjednacze: 
nia, ma bardzo istotne znaczenie. 
Jest rzeczą znamienną, że wice- 
premier rezygnuje z udziału w 
proponowanym przez siebie zjed- 
ńoczeniu zarówno ze Stronnictwa 
Narodowego (a przynajmniej pew 
nych jego grup) jak i socjali- 
stów. 


statni dzień sprawdzania list 


do rady miejskiej m. st. Warszawy 
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Rzeczywistość sowiecka 


„Pociąg stoi, gdyż tor jest zajęty” 
Udręki podróżujących po Z. S. R. R. 


Nir. SLY =m 


Z teatcu o teateze 
Cocktail z banałów 


„JAPOŃSKI ROWER“ KOMEDIA | wetce Broni w inteligeninym wyko- 
W 3 AKTACH E. CHRZANOWSKIE- |naniu „Jagi Boryty «io 
GO W TEATRZE MALICKIEJ. Stojowskiej, która swym 

Żle się dzieje w teatrze Malickiej — | czs talentem, swobodą i dosko- 


Podajemy w dosłownym tłuma- 
czamiu felieton Dawurina, jaki u- 


kiedy postój przedłuża się pół go- 
dziny, a potem jeszcze pół godzi- 


kazał się w sowieckim piśmie „Gu- 

dok”, który niezmiernie charakte- 

rystycznie oddaje rzeczywistość $0- 
wiscka. 

Przede wszystkim prosimy czy- 
telnika, ażeby wytężył swoją fan- 
tazję i wyobraził sobie, że jest pa- 
sa$erem pociągu Nr. 73. Być może, 
iż czytelnik nie zgodzi się na tę 
propozycje: w pociągu jest prze- 
cież duszno, ciasno — czy warto 
fatygować na to swoją wyobraź- 
mie? Pocieszymy więc czytelnika: 
pociąg jedzie do Soczi (słynna 
miejscowość nadmorska na Kau- 
kazie). 

"A! To zupełnie co innego. 

Więc jedziesz czytelniku do So- 
czi na odpoczynek i kurację. Prze 
jechałeś już większą część drogi i 
zaczynasz odczuwać zrozumiałą 
niecierpliwość. Chcesz już jak naj 
prędzej ujrzec dal morską, palmy, 
kwiaty.. Kiedyż wreszcie ten 
nieznośny pociąg dowlecze się do 
celu? 

I gniewa cię ten pociąg, czy- 
telniku A on wytrwale dąży na- 
imzód, przestrzegając dokładnie 
rozkładu jazdy. i 

Oto już minęliśmy Tuapse i zbli 
żyliśmy się do stacji Szepsi. Tu 
pociąg zatrzymał się. Z jakiego 
powodu — nie wiemy, ale ostate- 
czmie mało nas to obchodzi. Jeśli 
pociąg stoi, to znaczy, że tak trze- 
be, przeżyjemy tę przykrość. Lecz 


ny, a potem jeszcze pół godziny, 
zaczyna ogarniać cię, czytelniku, 
pewien niepokój i zaczynasz inte- 
resować się przyczyną postoju po- 
ciągu. Wychodzisz więc z wagonu 
wraz z grupą innych pasażerów, 
odszukujecie razem kierownika 
ruchu i zadajenie mu natarczywe 
pytania, jaka jest przyczyna tak 
długiego postoju. Kierownik ru- 
chu jest zresztą zupełnie przygo- 
towany na tego rodzaju indaga- 
cję i odpowiada bez zająknienia: 


* -— Pociąg stoi, ponieważ tor 
jest zajęty. Trzeba przepuścić po- 
ciąg idący w przeciwnym kie- 
runku. 
„ — Pomiłujtie — mówicie mu — 
przepuściliśmy już przecież trzy 
pociągi z przeciwnego kierunku! 
Ale kierownik ruchu wzrusza 


Uroczystości 


Lwowie uroczystości w związku 
z 20-leciem obrony Lwowa. Z u- 
działem przedstawicieli władz i 
społeczeństwa, odbyło się odsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci poległych żołnierzy z oddzia 


ramionami i powtarza to sama. 
Pociąg Nr. 73 czeka na pociąg, z 
którym się tutaj mija. 

I ty, czytelniku, razem z inny- 
mi pasażerami zaczynasz wpatry- 
wać się w dal i natężać słuch: 
czy nie widać tam dymu, czy nie 
słychać stukotu kół? 

— Gdzież u czorta zapodział się 
ten pociąg z przeciwnego kierun- 
ku? ; 

— Co się z nim stało? 

Skręcacie się po prostu z nie- 
cierpliwości i gniewu... 

Mija dwie godziny, trzy godzi- 
ny, trzy i pół i nagle... i 

I nagle poprosimy czytelnika, 
ażeby natężył swoją fantazję i wy 
obraził sobie, że jest pasażerem 
pociągu, idącego z przeciwnego 
kierunku. 

Pociąg ten idzie niestety nie do 
Soczi. Podąża on do Armawiru. No 


we Lwowie 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


W niedzielę rozpoczęły się we |łu płk. Abrahama. 


W dniu dzisiejszym odbyło się 
uroczyste nabożeństwo :za pole- 
głych w obronie Lwowa w koście 
le Św. Elżbiety, oraz szereg wie- 
czorów i akademii w rozmaitych 
organizacjach społecznych. 


W holdzie | umariym 


W związku z jutrzejszymi „Zaduszkami“ zamieszczamy grób bohaterów przestworzy Żwirki i Wigu- 


ry na cmentarzu Powązkowskim. 
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PRZYGODA 


Powieść 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


końca. 


mi rzeczami, podczas gdy niemiłe 


Znów objął ją mocniej 
i zaborczym. Ale za chwilę śmiał się wesoło po 
swojemu. 

Zaprowadził ją z powrotem do stolika. 

Do restauracji wszedł wysoki mężczyzna, któ- 
rego Sue widziała pierwszego dnia na pokładzie 
w kraciastej czapeczce. Usiadł przy stoliku na 


ruchem 


trwają bez 


serdecznym 


cóż, Armawir też ładna miejsco- 
WOŚĆ. 

A dzieje się to wszystko 10 
września 1938 r. Skończyło się la- 
to, sezon uzdrowiskowy jest na 
ukończeniu, pora już wziąć się do 
roboty! ` 

I tym razem zderzyło wam się 
tak, że jedziecie po wypoczynku 
do domu właśnie przez Armawir. 

Lecz nie dojeżdżając do stacji 
Szepsi, „znów te Szepsi* — cóż 
za pechowa stacja! — pociąg za- 
frzymał się i stoi godzinę, stoi 
drugą, trzecią... 

Oczywiście fip, co odczuwacie 
przy tej okazji, a więc zniecierpli- 
wienie, gniew, zniechęcenie itp., 
jest wam już dobrze znane — nie 
warto tego powtarzać, ale zato 
znacie także teraz przyczynę za- 
trzymania się pociągu: tor jest za- 
jęty i oczekujecie na pociąg z prze 
ciwnego kierunku. 

Mija trzy godziny, trzy i pół i 
nagłe... 

Czytelnik oczekuje, iż zaprosi- 
my go do trzeciego pociągu. Nie, 
trzecięgo pociągu nie było. Były 
tylko dwa pociągi. Dwa mijające 
się pociągi, które wytwornie u- 
stępowały sobie nawzajem drogi 
i nawzajem na siebie oczekiwały. 

Pozostało dotąd nie wyjaśnione, 
dlaczego sprawa ograniczyła się 
tylko do trzech i pół godziny i któ 
ry z pociągów przeszedł wreszcie 
pierwszy? 

Doświadczeni pasażerowie, jz- 
dący 10 września br. Nr. 73 zape- 
wniali, że wypadek ten nie jest 
odosobniony i że podobne zdarze- 
nia często się tutaj trafiają. 

Ale, zapytasz czytelniku, co tu 
do rzeczy mają pociągi? Przecież 
żaden z nich nie wiedział, gdzie 
zhajduje się poprzedni. 

Przecież ktoś kieruje ruchem. 
Ale kto? 


saa" ta | A rOn +16" 
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Po słabej operetce, zamykającej se- | | nałą grą ratowała całe przedstawie- 
zon letni, dano komedię młodego pi- |nie, z reżyserem włącznie. 


sarza, który debiutował nią w Poz- 
naniu, Komedia miała tam ponoć du- 
że powodzenie i to tylko może tłu- 
maczyć kierownictwo teatrzyku na 
Karowej, że tego rodzaju kryminał 
zdecydowało się wystawić. 

O samej sztuce trudno jest nawet 
pisać żle. Najlepiej byłoby pominąć 
ją milczeniem, a zamiast recenzji wy- 
razić pod adresem tak sympatycznie 
zapowiadającego się teatru, nadzieję, 
że powróci do dawnych ambicji i za- 
miłowań, a tym samym do należyte- 
go poziomu autorskiego 
swego repertuartt, = 

Komedia p. Chuzanowskiego to 
prawdziwy coctail banalnych t:ma- 
tów, tradycyjnych sytuacji, odwiecz- 
nych dowcipów i szablonowych za- 
gadnień — Trochę to wszystko przy- 
pomina pierwsze polskie komedie f'l- 
mowc, trochę Abramow'cza i Rusz- 
kowskiego (nie piszę tego oczywiście 
w sensję komplementu), a daje w su- 
mie efekt taki, że człowiek nie. wie, 
czy wyjść iuż .po pierwszym akcie, 
czy też zaczekać do końca. A nuż 
pokaże się autor. m 

Nie będę więc bawił się w. omawia- 
nie rzeczy tego niewariych, — Nie bg- 
dẹ też omawiał reżyserii Zawi- 
Stowskiego, która idzie w 
parze z komedią, ani gry głównej pa- 
ry aktorów 
Wspomnę tylko o bardzo cobrej syl- 


| 


Autora, rzecz jasna, uratować nie 
mogła. $ Tima 7 
Zastępca 


„Miłość cygańska” 
` w Teatrze Wielkim 


W czwartek Teatr Wielki wystę- 
puje z premierą pięknej operetki Le- 
hara „Miłość Cygańska”, Obsada: 
znakomitą Lucyna Messal — w roli 
hrabiny, Fedyczkowska, jako Zorika 
Szretterówna, Terenkoczy, Główna 
partię tenorową śpiewa znany z ra- 
dia i nlyt Aleksander Wasiel, Następ- 
nie Granowski. Szczepański, Boiko, 
Petecki. Na czele baletu nkładu Pia- 
nowskiego primabalerina Karczmare- 
wiczówna, Orkiestrą dyrygować be- 

» Bol. Tyllia, 


25-iecie 
n ezwykłej monety 


dzie 

Pieniądz ` jest okrągły i łatwó * się 
toczy. Tym się pewnie tłumaczy, 'że 
uszczędni Holendrzy postanowili . w 
r. 1913 wypuścić monety 5-centymo- 
we, kształtu czworokata, Ludność z 
początku nieufnie odnosiła się do 
dziwnego kształtu mo nety, tkórej da- 
leki wzór znajdował się aż na Cejlo- 
nie, gdzie również są w obiegu mo- 
nety czworokątne. Obecnie moneta 
cieszy się duża wartością  kolekcjo- 
|era i obiegową. Dotychczas wybi- 
to. 40 milionów sztuk tych monet. » 


RĘCE GODNE POCAŁUNKÓW 


to ręce spracowane a jednak białe i aksa- 
mitnie gładkie, Pielegnuje, zapobiega nisz- 
czeniu, pierzchnięciu i czerwoności rąk 


w listopa d zie 


à Plamy słoneczne. 
dojdą do niebywałych rozm arów 


Dr. O. P. z Frankfurtu n. M, 
drukuje na łamach „N. W. Jour- 
ugl“ interesujący artykuł o zja- 
wisku płam słonecznych, których 
pochodzenie jest dotąd. niewyjaś- 
nione. KE 


Artykuł ten zapowiada poja- 
wienie się w początkach listopa- 
da, -plam tak olbrzymich jakich 
od wielu już lat nie obserwowali- 
śmy. 

Plamy 


słoneczne występuią 


pow. 
Warsz. 


KKO 


Godziny czynności: od 8 do 19% 
wkładów ustawowo zastrzeżona. 


razem za kółkiem. 


— Jako 


W 


ZGODA Ne 


Roczny obrót: zł. 250.000.000. Wkłady (16.IX r. b.): zł. 


Niewzruszana rękojmia 
lokat | wkładów 
35.270.819 
» Przerzęk), —- Tajemnica 
Skarbonki gratis. 


(bez 


w sąsiadujących z sobą domach i nie uganialiśmy | 


A znów innym razem: 
młody 
wyobrażni idealną dziewczynkę. 
pasma włosów nad czołem, 


stworzyłem sobie 
Miała złote 
tak jak ty, Sue. 


chłopiec 


Sue, z brodą wspartą na ręce, patrzyła w nic- 
go, jak w tęczę. Nie miała odwagi wyznać mu 


i 


swojej dziwnej tajemnicy. Była teraz prawie pew- 


mniejwięcej, co 11 lat. W roku 
bieżącym mają one największe 
nasilenie. Obok małych — wi- 


docznych na słońcu, niby główki 
szpilek występują plamy, które o- 


bliczają astronomowie na 9.mi- 
liardów kilometrów  kwadrato- 
wych, za 

Powierzchni tak olbrzymiej 


trudno sobie nam nawet wyobra- 
zić. Jest ona-88 razy większa od 


| powierzchni ziemi. 


| ZAWODU NIE DOZNA = KTO KKO POZNA. MS ERASEHETE. MOREE 


Plamy słoneczne 
jako plamy ciemne, w rzaczywis- 
tości świecą z ogromną mocą. 
Wydają się ciemne, tylko na sku- 
tek kontrastu z pozostałym świa- 
tłem słonecznym. 


wydają się 


| Temperatura plam słonecznych 


wykazuje okragło 4700 stopnia 
ciepła, podczas, gdy temperatura 
słońca wynosi 6000 stopni. 
Skutkiem różnie temperatury, 
powstają na "słońcu. podobnie, 
jak na ziemi. barze I orkany, lecz 


Tańczyli. Melodia była śliczna, trochę melan- 
chofijna. Simon śpiewał jej w ucho słowa przy- 
ciszonym głosem, a głos miał piękny: 

Rozmówmy się, 
Nim przyjdzie 
Chwila pożegnania... 

Sue, snie wiedząc sama dlaczego, poczuła, że 
zbiera jej się na płacz. Potrząsnęła Simona za 
ramię. 

— Nie śpiewaj tego — wyrzuciła przez zaciś- 
nięte zęby. 

„Spojrzał na nią ze zdziwieniem i wzruszeniem. 

— Dlaczego, dziecino? Dziwna jesteś! 

— Nie wiem dlaczego. Nie podobają mi się 
słowa... Nie znoszę pożegnań. 

Przycisnął ją mocniej do siebie, nachylając 
twarz do jej włosów. Otworzył usta. jakby chciał 
coś powiedzieć, co jeszcze na razie powinien za- 
chować dła siebie. 

— Więc nie lubisz pożegnań, Sue? 

— Nie. Całe życie człowiek żegna sie z miły- 


jedną osobę i przyglądał się tańczącym. 

— Dżentelman Doskonały — szepnął Simon. 

— Zauważyłam go od razu pierwszego dnia 
i byłam ciekawa, klo to może być. 

— Na liście pasażerów figuruje, jako pułkow- 
nik Kenton. Zdziwiłem się trochę, bo nie wygląda 
na Anglika. 

— Nigdy z nikim nie rozmawia. 

— Nie. Może to kurier królewski, Sue. Tacy 
muszą być bardzo ostrożni, żeby się nie zapląty- 
wać z zagranicznymi brabinami Pierwszy poca- 
łunek i tajemnicę licho bierze. Ogólnie wiado- 
mo, że pocałunki są bardzo niebezpieczne dla kró- 
lewskich kurierów. 

Sue śmiała się. D) 

— Ja myślałam, że takie rzeczy dzieją 
tylko w powieściach. 

— Ech, na statkach dzieją się rzeczy dziw- 
niejsze od najbardziej gorączkowych wymysłów 

; autorskich. 

W niewielu słowach mówili sobie bardzo du- 
Raz Simon rzekł na wpół smutnie: 
Szkoda, że nic mieszkaliśmy jako 


r 


się 


žo. 
dzieci 


na, że domniemany kurier królewski, to właśnic | 
ten YZ, ale nie wiedziała, jak postąpić. i i 
mogła się zwierzyć Simonowi, niewątpliwie udzie- | 
liłby jej rady i pomocy. Ale bała się. Tajemnica 
nie należała do niej. 


w daleko większym nasileniu. W, 
listopadzie mają być widoczne 
straszliwe fontanny, złożone z ga 
zów wodorowych. które wystrze- 
lać będą na wysokość około mi- 
liona kilometrów. Rozwijają szyb 
kość ok. 500 km. na sekundę. 


WPŁYW NA ZIEMIĘ 


Rzecz oczywista, że tego rodza- 
ju zjawiska nie mogą pozostać 
bez wpływu, na naszą ziemska 
planetę. 

Silne zaburzenia w odbiorze ra 


Nazajutrz, gdy pili znów herbatę przy swoim 
stoliku, Sue, uderzona głosem "stewarda, podnio- 
sła głowę. 

— Czy jeszcze herbaty, proszę pana? 
z uszanowaniem. 

Koło stolika stał śniady „melonik“. Sue opa- 
nowała drżenie. W tym coś jest, że ten człowiek 


| 


— pytał | 


raz po raz wchodzi jej na oczy. Może wie, klo wE jakie obserwujemy w o- 
ona jest i ma ją pod obserwacją. Może — nagła >> nich czasach — mają, swe 
Wóróca! 064 ls ŻE Lona a K Aa r w wpływach magnetvcz- 

g gia ją rz JE | nych, wywołanych przez płamy 


w jej kabinie i zabrał kopertę. 

Niebawem wstała j wyszła. Zeszedłszy ludziom 
z oczu, puściła się biegiem. Zamknęła się na 
klucz. Wyjęła saszetkę. Miała lckką nadzieję, że 


słoneczne. 

Również zjawisko zorzy polar- 
nej ma stałą łączność z pojawia- 
niem się plam na słońcu. 

Ponieważ w listopadzie plamy 


okropne pakiecisko zabrano, że będzie miała| cy. , 
kói słonecznie przybiorą kolosalne 
SpoRoOJ. rozmiary, należy się spodziewać 
(Doen. niezwyklych zórz polarnvch. 


Iz 


Zostały już uruchomione 


Pożyczki na domy społeczne 


Termin Kredytu 5 lat 


Miu Reinictwe i Reform Rol- 
nych uzyskało uruchomienie przet 
Państwowy Bank Rolny pierwszej 
iranszy kreńvtn średnioierminowe- 
go w wysokości 75 tys. zł. dla Za- 
rządów Gmin i Wydziałów Powia- 
towych na budowę domow społecz- 
mych (ludowych), 

Oprocentowanie tego kredytu wy- 
noś! zasadniczo 5 i pół próc. jednak 
pożytzkobiorca płacić będzie tylko 3 
procent, różnica zaś 2 i pół proc, zo- 


W CERTRELI WIECZNYCH PIÓR 


„PIONIER” 


wi. Kaz Makowski 
ul. Marszałkowska [11 


OBOK KINA „ŚWIATOWIO" 


sianie zbonilikowana 
Min. R iR. R. 
Kredyt bedzie udzielany — z 
wyjątkiem ` specjalnie uzasadnio- 
nych wypadków -- wyłącznie na 
wykończenie już rozpoczętej budo- 

wj, przy tym wysokość pożyczki w 
i stosunku do kosztorysu mie może 
przekraczać 1% proc. l nie może 
wynósić więcej niż 4 tys. zd. na je- 
den objekt. z A 

Termin tego kreuytu ustalony 
został zasadniczo na 5 lat, z tym, że 
dopuszcza się możiiwość prolonga- 
tv. Spłata kredytu wynosić będzie 
w pierwszych 4-ch latach po 16% 
całej pożyczki rocznie, w dwóch 
równych ratach, płatnych dn. 1 
maja i 1 grudnia, w piątynt zaś ro- 
ku 60 proc. . = 

Płatność pierwszej raty będzie 
ustalona w ten sposób, że o ile kre- 
dst zostanie przyrnany w teflminie 
między I grudnia a 1 maja, wyzna- 
czona ona będzie na l grudnia. 
Jezeli zaś przyznanie kredytu na- 
stąpi międry 1 maja a 1 grudnia, 
wówczas pierwsza rata będzie płat- 
na 1 maja. 

Na zabezpieczenie kredytu zarzą- 
dy gmin, względnie wydziały po- 
wiaiowe składać będą weksle z 
własnego wystawienia, oraz zatwier. 
dzone przez władze nadzorcze od- 
powiednich organów  samorządo- 
wych, uchwały zobowiązujące so 
wstawiania do corocznych budźe- 


z 


EYE ROEE" ORGAN 
Trzema ciosami siekiery 
zabił śpiącego 


Sopothia Mała kolo Żywca sta“ 
ła się widownią okropnego mor- ! 
derstwa. Olo mieszkaniec tej wsi, 
Zó-letńi Władysław Kryżowski, 
żamordówany zostal przez Karo- 
la Pielę trzema cieciami siekie- 
ry w głowę. 

Piela po dokonanym morder | 
stwie żbiegł w okoliczna lasy. 


Zaalarmowana o zbrodni poli- 
cja, zarządziła natychmiastową 
obiawę, w wyniku której zbvod 
niarz został schwytany, po czym 
odtranspórtowańo go do wiezie- 
nia w Żywcu. 

Przyczyńa zbrodni dotychczas | 
nie wiadoma. 


0 w— 


"== RADIO == 


WTOREK 1. 11. 2838 r. 

7.18 Pień „Ave Merila“ 725 Koncert 
porabkny w Wykonmacig Orkiestry. 6.00 
Dąaennik poanńy. 8.15 Muzyka ipiyty>. 
8.56 Transmisja z Cieślicka. 9,20 Muzyka 
śpłyty). 1030 Transmirja nabożeństwa » 
kościoła św. Idziege w lnowłodzu k. Spa 


11.57 Syzanal czasu | bina? ż Krakówa 
12.035 Poranek niuzyczny. 13.00 „Z zaświa* 
tów" — opowiadanie Jana Szczepkow- 
tkieso. 13:17 Xi Ogólnepoiski Zjazd Kój 
Misyjnych — reportas 13.27 Muzyka oba 
dowa. 1445 Pozadanka dla  wtoašieży 
15.00 Audycje dia wał 160u „Z pieśnią 
po Kraju” 16-30 Recita: fortepianowy w 
wykonaniu Zoči Rubcowiczówa! 17.00 
‘Teat? Wyobraźni 1750 Koncert popular- 
ny 1829 Transmisja z Cmentarza Obroń- 
eow Lwowa na Łytzakowie 19.80 Dy: 
miir Szostakowicz Syntomia (płyty, 
10.36 Audycje informacyjne 2100 Stani- 
sław Moniuszko: „Widrma” pz pdtinatu 
„Daładz” 2206 Ud amutopiogralit do po- 
wieżci, 22.18 Włoskie ceomaty skrzypcowe 
w wykonaniu Ireny rubiskiej. 28.00 O- 
statnię wiadomości wieczornó 2305 Wia 
domości z Poiski w języku niemieckinv 
EEE e ENRE E EEE 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 


4.00 Transinicja nabożeństwa 

16.36 Recital fortepianowy Zorii 
tabcewiczow ej. 

21.68 Widma“ —- Stan. Moniuszki 
wię „Driedów" adama Mickirwictza, 
22.13 Włoskie sonaty skrzypcowe 

— (roma Dubiska t Jerzy I.efetd. 
PERSEE REEE E 

MARSZAWA TI (Mokotów) 

14.30 Zespół Stefana Rachonia 15.25 
Muzyka popularna ipłyty) 16.00 Z oper 
nierdieckich — koncert populatmy (piy* 
ty) 1100 Recftal Mieczysława Szałeskie- 
to 2100 Prawdziwy i fałszywy iidvwi: 
dualizm + szkic lrerachi, 21145 Utwory 


ra órgany 2145 Koncert t%ólistów Mic- 
ćrysław  Salecki. Lucjan  Rudktewicz 
12% Franciszek Schuberti Impromptu 


22.35 Konceri s;mióniczny (pty) 


PRÓBRAM AUDYCJI POLSKICH 
STACJI KRÓTKOFALOWYCH 


U.08 Z twórczośc: Władysława Żelehski* 
go 1 Zygmunta  Noskowskieżn. 0.23 
„Uczmy się polskiej piosenki" 0.45 Dzień 
nik Światowego Zwiazku Polakow z Za- 
granicy, 1.08 Pieśni żołnierskie w wyku- 
npaniu Cnóru Orlanda W przerwie godz. 
J,.25 — 135 „Listopad w dziejach Polski" 
2.00 Poradaniea sporiowa w języku ah- 
gialskim. 2.10 Konceri Incsuguracyjny przy 
Warst. Tow. Muz. 


ŚRÓDA, LISTOPADA 
CW Pleży „Kiedy ranne wstaląa zorze”. 


+ 


Ńoicwania oiei 
GIEŁDA FIENIĘZNA 


Dewizy: Holandia 280,40; Brukśc- 
la 80,10; Londyn 25.36, Nowy Jork 
5,31 i pół, Nowy Jork (kabsi) 5.81 i 
siedem ósmych; Osła 127,50: Paryż 
14.19; Praga 18,28; Sztokholm 130,70; 
Zurych 120,85. 

Pożyczki: 3 proc. prem. wwestyc I 
em. 83,75; Il em. 84,88; 3 proc, prom. 
inwestyc. geriowa Il em. 94,50; dola» 
tówka 43.00; 4 proc. konsolidacyjna 
(większe) 63,25; 4 proc. konsolidacyj- 
na (drobne) 65,00; 4 i pół proe. we- 
wnętrzna państw. 65,50; 5 proc. kon- 
wersyjna 68.58: 5 proc poź. kolejo- 
wa kónwersyjna 05,50. 

Listy zastawne: © proc. ziemskie 
dolar gwar. kupon 83,77; 4 i pół proc. 
ziemskie seria V 64,25; 5 proc, War- 
Fzawy 78,50; 5 proc WARE) (1, 
1933) 72.50 — 72.26 ~- 72.50; (1986 
r.) 70.00 — 69,75; 5 1 pól proc, oblig. 
m. Warsz. 7 cm. 70,50; 6 nroc, oblig. 
m. Warszawy 6 em. 79,00. 


xO 


| 


6.30 Muzyka (piyty). 7100 Dziennik po- 
rane. 7.15 Muzyka (płyt). 


misia źżałóbtego mabołoństwa z kosciora HA i i 
akademickiego św. Anny w Warszawie. | ków sumę około 900 zł. 


115" Sygnał czasu i hejnał z Krako- 


we. 13208 Audycja południowa. 156.10 Kon» | 
Reri Ww. wykonaniu „Kwartetu: Smyczko=z( 
wego PRazgłówi Krakowskiej. 1350 Pogas. 
danka gospodarcza == wygł. dr. Wiktor | 


Ormieki. 16.0 Dziennik popołudniowy. 


16.03 Wiadomości gaspodaicze. 16.20 Dow | 7 
i szkoła -- pawęda w oprac. Antoniego | ~ 
Karpowicza. 1585 Utwory Cezarego Franc | 
ka wykona ma oigauuch Józef Pawalt. | 
15.06 Pierwize walki o ziemie polskie =- | cyj. 
odczyt wygl. Waóław Lipihski. 17.206 Kon- 


crt solistów. 16.00 Audycja dia wsi. 
18.50 „Masz eryk" — audycia piof. Wi- 


tolda . Doroszewskiego. 18.40 Plusy i mi- | 
nusy rekordów sportowych. 1900 Muzy- ; 


ką radlonowa w wykonaniu iiałej Orkte- 
sry. 30.36 Audycje informacyjne. 21.00 


a Å 
Koncert ehópinowski w wykonańiy tlen- ; 
ryka S$ztrompki. 21.30 „Rożmowa o życiu. 


= Jerzego Andrzejewskiego 
— wieczór literacki. 22.00 Muzyka rel- 
kuna (płyty). 22.3 Przeglad prasy. 25.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego. 23.05 Wiadomości z Polski w języ: 
ku angielskim. 

— 


1 śmierci'* 


-— —— "waza 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

17.20 Koncert solistów. 

21,00 Konrert Chopinowski — Nen- 
ryk Sztompka. 

21.30 „Rozmowa o życiu i śmierci" 
— wieczór literacki. 

| zz o 

WARSZAWA 17 

1400 Zespół Pawła Rynasa. 15.09 Na- 
strojowe obrazki muzyczne — koncert 
(włyty). 15.50 Jan Sebastian Bach tmy- 
ty. 1640 Wiadomońci zporrowe. 10.46 
Parę informacii. 18.50 Xacik solistów. 


17.10 FPowadańka aktusina. 17.25 Pogadañ- | 


ka społeczna. 17.25 Zycie kulturalną sto» 
licy. 17.40 Giuseppe Verdi: Msza żałobna 
(Requiem). 21.00 „Zadusżki' — kwadrahs 
poetycki. 21.15 Niedokonczona Symtaona 
Schuberta b-imoll Nr. 8 (płyty). 21.40 
kKcciia! spicwaczy Konrada  Zciechow- 
skiero. 2000 Utwory Artura Honegśera 
<płvty). 7245 Kyżzacd Wagner (płyty) 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

63 Muzyka polska w wykonaniu Pa- 
wła Rvnasa. 0.45 Dziennik w języku pòl- 
skim t angielskim. 056 Co słycboc w 
sporcie polskim? = pogadanka w fórv- 
ku angielskim. 1.00 dniew i wiolonczela. 
120 „Wśród |wowskich orlat" -= (rage 
uent z kstążki Wacława Lipskiego. 
206 „Kwięto mnaurłych — Zaduszki” «+ 
pógadanka. 2,10 Koncërt cnopinowski w 
|wykemaniu Henryka Sztompki. 2.40 Mu- 
| zyka relgiina w wyk. Poznańskiego 


Gieburowskiega 


d warszawskich 


Akcje: Bank Polski 125,50; Warèz. 
Tow. Fabr. Cukru 36,00; Wegiel 
35,00 = 34,75;  Módrzejów 20,50; 
Ostrowiec 63,73 — 63,50, Starachó» 
wice 43,75; Żyrardów 58,g0 57,00. 


GIEŁDA ZBOZOWA 


Pszenica jednolita 20.50 = 210% 
żyto 14.25 — 15.00, jecamień 15.35 
— 15.75; owies | st. 15.75 — 16.50; 
gryka 17.25— 17.75 proso 16.00—17.00 
rzepak ozimy 48.50) — 44.00; wyk 
17.50—18.00, groch polny 24.50—26.50 
konież, biała 250—270, mąka pszen- 
na rat. | 39.60 — 42.50, gan LI 30.50 
— 3250; żytma gat. I 25.25 — 26.00. 
gat li 15.00 = 15.50; żywa "azowa 
19.00 — 19:50. otręby pszenne grube 
10.75 — 11.25, Średnie 10.00— iy.50; 
miałkie 10.00— 10.50, żytnie g.50—9.00 
makuchy imane 19.50 — 20.00; ma- 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.23 — 23.75: stano praso- 
wane 7.50 — 8.00; słoma prasowana 
4.15 — 5.25, 


8.00 Trans- | 


A ZZO TE e 


| budowie 


funduszów | tów przez czas trwania stosunku 


dłużnego sum potrzebnych na ob- 
sluge póżyczki, 

Podania zarządów gmin lub wy- 
działów  powłatowych będą skfada- 
ne w Komitacie do Spraw Kultury 
wsi w Min. R. i R. R. poczym zab- 
patrzeńe w decyzję Ministerstwa — 
będa kierowane do Państwowego 
Banku Rolnego, celem ostateczne- 
go załatwienia. 


JEDYNE kąp ele chrześcijańskie 


Nowy Świat 23/25 (w pasażu) 


Drugie wejście Chmielna 7. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


H 


Sir. 


Polonia przegrywa z Ruchem 2:3 


Warta wicemistrzem Lici 


po rozgromieniu Cracovii 7:1 


AKS — WARSZAWIANKA 3:0 

W niedzielę na stadionie Wojska 
Polskiego rozegrany został mecz pił- 
karski o mistrzostwo Ligi państwowej 
pomiędzy Warszawianką i AKS. Zwy- 
ciężyła drużyna AKS 3:0 (2:0). 12. 

Warszawianka wysiąpiła z dwoma 
rezerwowymi łącznikami — Hogen- 
doriem i lzydorzakiem zamiast Knioły 
i Święckiego. ; n 
“Gra na słabym poziomie, chwiiemi 
nudna, a po przerwie chwilami bru- 
talna, Początkowo przeważała War. 


gallą, przewaga pr.eszła dö AKS. 
Warszawianka do końca meczu grała 
w dziesiątkę. 

Po przerwie w ciągu pierwszych 15 
minut w dalszym ciagu przeważa 
AKS, po czym następuje krótki okres 
przewagi Warszawianki, Do głosu 
przychodzi znowu AKS I już do końca 
przeważa, podczas kiedy Warśza- 
wianka zdobywa się jedynie na rzad- 
kie, lecz groźne wypadki. 

| Pierwszą bramkę dla zwycięzcy 
zdobył Westal w 33 minucie po strza- 


szawianka, lecz od 18 minuty, t. j. od | le Piontka w słupek. W 40-ej minu- 


chwili Konituzjowania _lzydorzaka, 
który zderzył się z bramkarzem Mru- 


Gradem ku! zasypali 
policjanta 
wspólnicy osławionego Dąbrowskiego 


będący W patrolu policjan; Mik- 
łaj Bachnieki pod wsią Góra, pow. 
Kozienickicgó, natknął ślę na dwóch 
podejrzanych mężczyzn, których we- 


zwał do zatrzymania się i wylegity* | 


nowania. 

Zatrzymami zamiast legitymacji 
wydobył: nagle rewolwery ł zasypali 
policjanta kulami. Policjant zwali} się 


na ziemię i mimo rany w tękś i nogę , 


za uciekającymi zdełał jeszcze wy- 
strzelić, lecz chybił, 
Jeden z opryszków odpowiada ry- 


sepispwi bandyty Michała  Chmie- 


Pusta kasa miejska w Tarnowi 


jewskiego, tówarzysza osławionego 
bandyty, Andrzeja Dabrowskiego, któ 
ry zabity został w starcie z policją 
pod Mazczonowem we wrześniu rb. 


Obaj bardyci mieli szereg pomy- 
siowych kryjówek, które zamaskowa- 
na były stogam! chróstem, Jedna z 
kryjówek, w której został zastrzeloe 
ny Dąbrowski, zna,dowała się w gle- 
bókim lochu, przypomiinającym stud- 
rig 

Energiczny  puścig za  bandytą 
Chmielerskim trwa, 


Pokrzywdzeni robotnicy nie otrzymali zapła'y 


Robotnicy zatrudnieni przez 
zarząd miejski m. Tarnowa, przy 
kólel.tora nie otrzymu- 
jąc za pracę zapłaty wystąpili 
przeciwko władzom miejskim na 
drogę sądową, w wyniku czczo 
Sąd Pracy zasądził od zarządu 
miejskiego m. Tarnowa na ko- 
rzyść poktzywdzonych robotni- 
SB, 


znak. 


Ponieważ magistrat zwickał w 
dalszym ciagu z wspłatą należ- 
hości, przeto robotnicy wdrożyli 
postepowanie egzekutyine. 

W tych-dniach udał się do ma 
gistratu komornik, celem zaję- 
cia należnej robotnikom kwoty. 

Tymczasem kast magistratu 
okazały się puste i chwilowo e-i 
gzekucja uległa odroczeniu. Í 


Wzrost produkcji przemysłowej 
w ciągu 3 Kwartałów r. b. 


Jak wynika z danych GUS prodit- 


cja przemysłowa w Polsce w ciągu 9 
miesiecy r. b. w porównaniu z ana- 
łagiezńynt okresem r. ub, wykazała 
w szefegu działów wzrost (w tys. 


| fs — w nawłasach dane ża 9 mie- 


sięcy r. ub.); węgiel kamienny 27.105 


| (25.295), koks 1.731 (1.540), brykiety 
| 155,4 (145,3). ropa 


319,1 
oleje 
31,7 
360,0), 
443,3), 


naftowa 
(68.3), 


(373,5), benzyna 76.3 
gazolina 


smarowe 37,3. 85,4), 
(29,6), sole potasowe 422,8 ( 
sól warzona | kamienna 474,5 ( 


Wyjaśnienie 


W spisie ewentualnych kandyda 
tów na elsktótów senaskich Wwy- 
suniętych przez O. Z. N, wymie- 
niliśmy nazwisko prof. Mazurkie- 
wieże, zaopatrując je uwagą: 


| „pupil kół masońskich", Wobec 


tegó, że jest dwóch profesorów 
tego nazwiska i może powstać nić 
porozumienić, wyjaśniamy, że nie 


mieliśmy na myśli prof. Stefana ' 
Mazurkiewicza, prorektora U. J.| Witold Bredschuneider 
IGnóru Katadralnego pod dyr. Wauawa j P., który nic wspólnego z mas | 
| nerią nie ma. 


rudy żelazne 635,2 (556,6). rudy cyn- 
ku i ołowiu surowe 374,2 (336,3), ce- 
ment portłandzki 1.224,2 (948,0), so: 
da żrąca 22,3 (16,8), soda krystaliczna 
6,7 (6,1), azotniak 63,7 (51,4), siar- 
czan amonu 51,4(45,8), przędza bawel 
niana cienkoprzędna 48,1 (45,3), przę- 
dza płowa 10,3 (10,2), miazga drze- 


wna 578 (51,5), tektura ogółem 
31,2 (20,5). 
W okresie tym wyprodukowano 


poza tym 417,8 tys. mietrów sześc. 
fazu złeńttiego, wobec 379,5 tys, me- 
trów sześc. w ahalogicznym okresie 
rokn ubiegłego. 


Sprostowanie 


W artykule p. t. Wybryk ży- 
dowskich filmowców“ obok nam 
wiska reżyaera deitesa, wymie- 
nione zostało nazwisko reżysera 
Bredaschneidra co może nasuwać 
przypuszczenie, że reżyser Wi- 
told  Bredschneider jest żydem. 
Wobec tego wyrjaśniamy, że p. 
nie jest 
żydem i przepraszamy go ża mi- 


|mowoli wyrządzoną przykrość. 


ke A O): EA 


WIANOMOŚCI Z TORU 


r -= 
Zapisy 
GÖN. 1. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zl.: Ultimo, Markietanka, Rio kita H. 


Paiva, Olaf, Aar, Cynara, Ańdrus MI, 
LAWIR2, 


GON. 2 Dyst, 1600 m. Nagr. 1400 | 


zł: Karapet, Aza, Lea II, Elstera, A- 
lif. Krystiania, Pamir, Mixt, Borneo, 


ka | Okey, 


GON. 3, Dyst, 1100 m. Nagr. 2400 
zł: Barcarola, Eliłar, Edeling, Pier- 
rette, Lumpa, Kałvila, Zara, Cziczi- 
kar. a 

GON. 4. Dyst. 1100 m. „Włianow- 
ska" 5000 zł.: Sumatra, Big - Ben, 
Do końca. a 

GÖN. 5. Dyst. 3200 m. Nagr. 1000 
zł. Płoty: Dedal, Largo ll, igme, Tai- 
ga, Orlean, Royal Fox, Centuria, l- 
tem, Trzask, [ndus, 

GÖN., 6. Dyst, 2100 m. *Nagr. 


na dziś 


„Sprzedażna” 1000 zt.: Krał, Rebeka, : 


Jalie, Raona IV, Laguna, Styl, Mixt, 
Nicotine, Zorza, Tanew, Noght Brce- 


że. 

GON, 7, dyst. 1600 m., nagr. 2.400 | 
zł: Iris Jenissiej, Delaval, Iloczyn, | 
Ingola, Boubocle, łefet, Kabina, bulu. 

GON, 8, dyst. 1100 m., nagr. 1.800 
zł.: Cześć Pliminator, Honey, Dukat | 
II, Jasna Pani, Bati, Maud Picton, 
Lapotysz, Koral Miss Ivno, Plcine 
de Charme, Funkia, Krew, Chwat, Od- 
wet II, Maryna, 

GON. 9, dyst, 2100 m, nagr. 1.800 | 
zł: Ewa, O, K., Jolanta, „Addis Abe- 
ba, Jolie, Jórisaka, F'orencja II, Ra. | 
mona IV, Nebraska, Onuncsan, ł 

GON, ło, dyst. 2400 m. nagr. 2.000 


zł: Libretto, Rinaldo II, Królowa, 
Jalousie, Holmes, Odanież, Dingo. 
Pamir, 


|Śitki, oraz przez 


cie po przeboju Wostal mija obroń- 
ców i strzela w róg. Po przerwie 
ostatni punkt dla ślązaków zdobywa 
Piontek. 

Widzów ok. 2 tysięcy. 

POGOŃ — ŚMIGŁY 3:2 

NV niedzielę rozegrany został we 
Lwowie mecz ligowy Pogoń — Śmi- 
gly, zakończony zwycięstwem druży- 
ny Iwowskiej 3:2 (2:2:), 

Pogoń wystąpiła w pełnym skła- 
dzie, z wyjątkiem Sumary, Gra stała 
na siabym poziomie j toczyła się przy 
lekkiej przewadze Pogoni, dla której 
bramki zdobyli; Wolanin — 2, oraz 
Majewski. Dia drużyny wileńskiej 
punkty uzyskali -— Marzec i Wojto- 
wicz. 

W zespole wileńskim wyróżnili się 
obaj skrzydłowi oraz doskonale gra- 
jący brumikarz Czerski, 

W drużynie Pogoni dobrze grali 
Wolanin i Mejewski, pomoc słaba, 
obrona nie dopisała. Widzów ok. 4 
tysiące. 

ZWYCIĘSTWO. WISŁY NAD LKS 

W niedzielę na boisku własnym ro- 
zegrała Wisła mecz ligowy z ŁKS, 
odnosząc wysokie zwycięstwo 7:3 
14:2). Wisła grała bez Gierszyńskiego, 
pierwsze 25 min. 
bez Poczwary, którego zastąpił Brud- 
ny +~ bardzo słaby, 

Do przerwy mimo lekkiej przewagi 
Wisły, ŁKS zdobywa prowadzenie 
przez Tadeusiewicza. W dziewiątej 
minucie Wisła wyrównuje z karnego, 
strzelonego przez Łykę za rękę Kara- 
siaka, W tł.ej minucie Tadeusiewicz 
zdobywa dru unkł dla drużyny 
łódzkiej. W obu bramkach zdobytych 
dia Łodzi, zawinił Brudny, W 26-€j 
mimucie wbiega na boisko Koczwara 
i odtąd defensywa Wisły pracuje do- 
drze. W 27-ej minucie Artur po solo- 
wej akcji wycównuje. W 40-ej min. 
Filek IE strzeja trzecią bramkę dla 
Wisły, a w 43 min. Łyko głowa strze- 
la czwartą najpiękniejsza bramkę 


ubliczności tylko 2 tys, z powodu 


deszczu. 
WARTA CRACOVIA 7:1 
Ostatni w tym sezonie mecz piikar- 


ski w Poznaniu wywołał wielkie zain- 


iprzechodzi w ręce 
| których bramki zdobywają: w 


x0x 


teresowanie. Zawodom przyglądało 
się około 6.090 widzów, - 

Po ulewńym deszczu poranuvy:t — 
boisko było grząskie i ciężkie, Craco- 
via żle przystosowała się do ciężkie- 
go terenu, grając długimi, iami 
które nie Lyły dokładne z uwagi na 
teren. 

W drużynie poz.ańskiej wybił się 
na pierwszy plan brawurowo grający 
w bramce Jankowiak, który uchronił 
Warte od trzech conajmniej bramek. 
W ataku dobrze grali Szreyer i Gon- 
dern. Pomoc i obrona bez zarzutu 
W drużynie Cracovii zawiodła obro- 
na w drugiej części meczu. 

Już w 4-ej minucie prowadzenie dla 
Warty zdobył z kilku kroków Scheri- 
ke. W 10 min, drugi punkt dła Warty 
uzyskuje Szreyer. Po okresie gry wy- 
równanej, w kiórym Cracovia atako. 
wała częsio lecz bezskutecznie, w 42 
min. Kazimierczak zdobywa 'trzeci 
punkt dla drużyny poznańskiej, 

Po przerwie bramkę honorowa po 
efektownym wypadzie zdobył dla go- 
ści Bartyzel. Od tej chwit inicjatywa 
gospodarzy, dla 
ymin. 
po rogu — Gendera, w 13 i 17-ej min 
— Kaźmierczak, a wreszcie w 20-ej 
min. Szreyer, k 

RUCH — POLONIA 3:2 

W Wieikich Hajdukach odbył się 
w niedzielę mecz piłkarski o mistrzo- 
stwo Ligi PZPN, w którym Fuch po- 
konal warszawską Polonię 3:2 (1:1). 
Mimo porażki Polonia zaprezentowa: 
ia się dotrze. » Zo 

Drużynę Polonii cechowało zgranie 
oraz ofiarność, Ruch mimo <zwycię- 
stwa nie zadowolił, Ślązacy ustępo- 
wali gościom pod względem szybko. 
ści startu do piłki, W drążynie war- 
szawskiej najlepiej grała pomoc, Obra 
na i bramkarz. W drużynie Ruche za. 
dowolili — Wilimowski, Getuza, Brom 
I częściowo Wodarz 

Pierwsza połowa meczu upłynęja 
pod znakiem przewagi Polonii, która 
już w 19-6j min. zdobyła prowadzenie 
przez Kisielińskiego. Ruch dopiero 
przed samą przerwą dochodzi do gło- 
su i w 38 min, Wilimowski wyrówntt. 
Je. : 

Po przerwie Ruch opanował grę i 
w 15 min. Wodarz zdobywa prowa- 
dzenie. W pięć minut później Ruch 
mimo przewagi tracł bramke wskutek 
biędu obrońcy Broma. Błąd ten wy- 
korzystał Jażnicki, 

P w” AO i utrata prani 
prymuje. hwilowscznańnę Ruchu. 
Dopićro. otoz żryw Shiver rzut 
wolny, który Gómaa zasienia w trze- 
cią bramke, ustalajac wynik dnia. 


TABELKA 
1) Ruch 18. 27:9 57:35 
1 Ruch. 18 27:98 57:35 
"2y Warta 18” 21:15 58:38 
3) Wisłą 18 -20:16 41:36 
4) Pogoń 18 19:17 23:26 
5) AKS 18 18:16 42:30 
6) Cracovia "17 „18:16 37:40 
7) Polonia 17 17:17 38:88 
S) Warszawianka 18 15:21 24:47 
9 ŁKS ł8 12:24 25:45 


10) Śmigły 18° 11:25 29:50 


Okęcie zwycięża Polonię 9:7 - 
C.W.S. bije Makabi 9:7 


W uiedzicłę rozegrany został mecz 
bokserski e drużynowe mistrzostwo 
Warszawy klasy A pomiędzy CWS 
— Makabi, zakończony zwycięstwem 
CWS w stosunku 9:7, 

W wadze muszej — Rundstein (M) 
wypunktował Rzewnickiego, 

W koguciej Jakubowicz. (M) 
wygrał na punkty z Gromkiem. 

W piórkowej — Lipiński (CWS) 
zwyciężył ma punkty Finkelsteina. 

W jekkiej — Zwy”iężył Abramczyk 
(CWS) wskutek dyskwalifikacji Hand 
wohla w tizecim starciu ra trzyma” 
nie. 

W półśredniej -- Brzuska (0WS) 
znokautował ze Szlazem. 

W półaiężkiej — Karpiński (CWS) 
wypunktował Ryssenholca. 

W ciężkiej — Ciążela (CWS) uległ 
na punkty Neudingowi. 

W drugim meczu drużyna Okęcia 
pokonała Polonie 9:7, 

W wadze musżej Aleksandro- 
wicz (P) wypunktøwal Seroczyi- 
skiego, 

W koguciej — Sobkowiak (O) wy 


mmm 


grał na punkty z Małeckim, 

W piórkowej — Komuda-tP) pot 
dał się Czortkowi po pierwszym 
starciu. 

W lekkiej — Kozłowski (04 zremi- 
sował z Łukasiewiczem, Przez półto- 
rej rundy prowadził wysoko Łakasie- 
wicz, po czym spuchł i Kozłowski wy 
równał, pF 

W półśredniej Bakowski (0) 
nieznacznie wyyrał nà punkty s Mi» 
lewskim, Se 

W średniej — Greiner (0) zemi- 
3ował z Ciszewsktm. DA, 

W półciężkiej — Leoniak (OJ uzy- 
skal remis z Fabisiakiem. 

W ciężkiej — Sowiński (P) zwy- 
ciężył Urbana przez tochniczny nok- 
aut w drugiej rundzie 


TABELKA 

mecze pkt 
1) Okęcie Lm © 
Z) ©. WS. y 5:3 
3) Polonia 4. "8:4 
4) P. Ź, h, d sagis 
5) Czechowice 4 3:5 
6) Makabi 4 2:6 


Polonia Karwińska w Łodzi 
przegrywa z K. P. Zjednoczone 


Piłkarze Polonii karwińskiej roze- 


Bramki dla zwycięzców zdobyfij — 


grali w niedzielę w Łodzi towarzyski | Zych, Goszczko i Kazimierczak, Dla 


mecz z miejscową drużyną K. P. Zje- 
dnoczońe, 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
łodzian 3:1 (3:1). Drużyna łódzka 
wygrała zasłużenie. Goście początko- 
wo grali słabiej, lecz poprawiali się 
w miarę biegu akcji. Widać było, że 
zespół karwinski przez pewien czas 
pauzował, 
EFA e OI 1. 


Dancing-Bridge 
Warszawianki 


K. $. Warszawianka urządza w po 
uiedziałek w lokalu klubowym przy 
ul, Wawelsciej 5. „Dancing Bridge”. 
Początek o godz. 21. Wstęp va za- 
proszeniami, 


| 
| 


| 


Pelonii 
Rettig, 


— Borner. Sedziowm p 


Gedania mistrzem 


Gdańska 


Na boisku Gedanii we Wrzeszczu 
rozegrany został w niedzielę mecz 
piłkarski o mistrzostwo okręgu gdań- 
skiego i Prus Wschodnich, pomiędzy 
Gedanią a wojskowym klubem -nie- 
mieckim Von der Goltz z Tylży, 

Zwyciężyła drużyna Gedanii 4:2 
(2:2). 

Dzięki zwyciesiwu temu Gedania 
zdobyła mistrzostwo Gdańska. Z tej 
racji prezes gminy gdańskiej Żwiąz- 
ku Polaków, poseł Budzyński oraz pó" 
konana drużyna niemiecka, złożyli 
Gedanii gratulacje. 
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Z listopada arbitraż w Wiedniu 


Czyja reka działa 


na rzecz „prowizorycznego 


RZYM, 30. 10. Potwierdza się tu 
wiadomość, że w wyniku uchwał, 
powziętych podczas rzymskiej wi- 
zyty ministra spraw zagranicz- 
nych Rzeszy von Ribbentropa, od- 
będzie się w środę, dnia 2 listo- 
pada r. b. w Wiedniu pierwsze 
spotkanie włosko - niemieckie, 
które będzie wstępem do prac ar- 
bitrażowych w konflikcie węgier- 
sko - czeskim. Na czele delegacji 
włoskiej stanie minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano, Rząd nie 
miecki reprezentowany będzie 
przez ministra spraw zagranicz- 
nych von Ribbentropa. Do Wie- 
dnia przybędzie również delegat 
rządu praskiego minister Chval- 
kovsky oraz minister spraw za- 
granicznych Węgier Kanya. 

Według wiadomości, które się 
tutaj rozeszły, arbitraż włosko- 
niemiecki nie zaiatwi jednak cał- 
kowicie sporu  czesko-słowacko- 
węgierskiego. W tutejszych ko- 
łach politycznych podkreślają, iż 
naieży się liczyć z tym, iż ze 
względu na  fragmentaryczność 
rozstrzygnięć zostanie stworzone i 
jedynie pewnego rodzaju prowi- 
- zorium. 

BUDAPESZT, 30. 10, Rząd wę- 
gierski otrzymał od rządów wło- 
skiego i niemieckiego odpowiedź, 
wyrażającą zgodę obu państw na 
objęcie szrbitrażu w konflikcie 
węgiersko - czeskim. Równocze- 
śnie Włochy i Niemcy stawiają 
ze i I 


jako warunek objęcia tej roli, aby 
oba państwa, to jest zarówno Wę- 
gry jak i Czecho-Słowacja, zade- 
klarowały z góry bezwzględne 


Krwawa 


UŻHOROD, 30. 10. Premier 
rządu Rusi Podkarpackiej, ks. Wo 
łoszyn, zapowiedział na niedzielę 
wielkie demonstracje na rzecz 
swego rządu. Demonstracje te 
miały się odbyć w szeregu miast 
Rusi oraz po większych wsiach. 
Ludność miejscowa, niezwykle 
wrogo ustosunkowana do naply- 
wowego elementu ukraińskiego, 
obcego Karpato - Rusinbm, postr- 
nowiła zainicjować kontrakcję. 

W rezultacie, gdy w niedzielę 
rano, w szeregu miejscowościach 
Rusi Podkarpackiej, a więc w Uż- 
horodzie, Munkaczu, Berechowie 
i Jasinie oraz Wielkiej Bereźnie 
i t. d. zaczęły formować się po- 
chody bojówek przebranych żan- 


drąc napisy i flagi oraz turbując 
uczestników tej demonstracji. 


3 i pót godzinna bitwa 


Bojówkarze sięgnęli po broń. 
Jednocześnie przyszedł im z po- 
mocą oddział żandarmerii i woj- 
ska czeskiego. Mimo to ludność 
miejscowa nie ustąpiła z placu. 
Walka w Munkaczu trwała 3 i 
pół godziny. Według oficjalnych 
danych czeskich, po stronie „na- 


Trzeci wicemin'ster 


na Rymarskiej 

W najbliższym czasie miano- 
wany ma być trzeci wiceminister 
skarbu w osobie dotychczasowego 
v-prezesa B. G. K. p. Józefa Ko- 
żuchowskiego. Nominacja ta zo- | pastnikôw“ jest 17 zabitych * 41 
stała zdecydowana przed kilku rannych. W Wielkiej Bereźnie, 
dhTami, a oficjalne jej ogłoszenie | atak miejscowej ludności był tak 
nastąpi prawdopodobnie w począt | silny, że wojska czeskie, žandar- 
ku bieżącego tygodnia. meria oraz bojówkarze uciekli. 

Po nominacji wicemin. Kożu-| Podniecony tłum rzucił się na 
chowskiego obejmie on prawdo- | miejscowy lokal zwolenników ks. 
podobnie kierownictwo obrotu | Wołoszyna, zdemolował go i 
pieniężnego, wicemin. Grodyński | wśród okrzyków: „Niech żyje 
zachowa sprawy budżetowe, a| Brody", „Niech żyje Fencik", 
wicemin. Morawski ograniczy | „Niech żyje regent Horthy", lo- 
swoją działalność do spraw rol- |ka] ten podpalił. 
nych i monopoli, Na szosie między Pereczynam a 


KET" "R Dobrzyńcami, ludność miejscowa 
8 
Już 69 ofiar 


zatrzymała autokar z żandarme- 
pożaru w Marsylu 


rią czeską, Wszystkich pasażerów 
autokaru pobito, a wóz spalono. 
W miejscowości Holatyn kompa- 

MARSYLIA, 30. 10. Poszukiwa- 
nia, czynione wśród zgliszcz „Nou 
velles Galieries“, doprowadziły 


nia piechoty czeskiej powitała 
ludność ogniem z karabinów ma- 
do odnalezienia 18 ofiar ludzkich. 
Liczba ofiar jest niewątpliwie 


szynowych. Od kul padło 13 zabi- 
znacznie większa, gdyż stwierdzo- 


tych. Cyfra rannych jest niezna- 
na. 

W późnych godzinach popołud- 
no już zaginięcie 69 osób. Odnaj- | niowych ulice Użhorodu i Munka- 
dywane zwłoki są tak zniekształ- 
cone ogniem, iż należy przypusz- 
czać, że wiele ofiar pożaru strawił 


cza oraz Jasiny patrolowane były 
przez Czechów. W Munkaczu, Be- 
ogień doszczętnie, tak, że żadnych 
śladów nikt już nie odnajdzie. 


a ZZ ZZL ZZ 


rechowie, Jasinie, Wielkiej Be- 
reźnie rozlepione zostały obwie- 
szczenia czeskiego dowództwa sił 


Lotnictwo sportowe w koldzie 


pamięci Żwirki i Wigury 


CIESZYN, 30. 10. Polskie lotnictwo 
sportowe oddało w niedzielę, po raz 
pierwszy na odzyskanej ziemi Śląska 


gi świątyni, gdzie uroczystą Mszę 
św. odprawił ks. Kudziałka. 


Po nabożeństwie udano się na miej 


Zaolzańskiego manifestacyjny hołd| sce tragicznej katastrofy Żwirki i 
pamięci żwirki i Wigury. Wigury. Frontem do zarzuconej kwia 
Z inicjatywy aeroklubu krakow- | tami pamiątkowej płyty, na której 


płonał znicz, ustawiły się delegacje 
aeroklubów z wieńcami I proporczy- 
kami. Do zebranych przemówił gen. 
Bortnowski. Kończąc swoje przemó- 
wienie wezwaniem do uczczenia pa- 
mięci hohaterskich lotników minutą 
milczenia. Po symbolicznym akcie 
hołdu dla śp. żwirki į Wigruy orkie- 
stra odegrała marsza żałobny Cho- 
pina,równocześnie zaś złożono wieńce 


skiego i Śląskiego odbył się uroczysty 
zlot do Cierlicka, w którym wzięły 
udział wszystkie aerokluby i szkoły 
lotnicze LOPP, wysyłając specjalne 
delegacje. 

Około godz, 11 powitany dźwięka- 
mi marsza generalskiego przybył gen. 
Bortnowski, który po odebraniu ra- 
portu przeszedł w otoczeniu przedsta- 
wicieli władz do wypełnionej po brze- 


O Ooo O 
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| wieczornych udała się do premie- 


darmów czeskich, ludność ruska, 2 Wołoszyna, prosząc go o inter- ambasador francuski w Berlinie 
rzuciła się na demonstrantów, | Wencję, nie została przez niego | prancois Poncet po swojej pożeg- 


załatwienia sprawy Rusi 


poddanie się orzeczeniu arbitrów. | orzeczeniu obydwu mocarstw. W 
Rząd węgierski wystąpił do rzą- | związku z tym odbyła się o godz. 
dów Włoch i Rzeszy z odpowie- | 18 m. 30 nądzwyczajna sesja wę- 
dzią, że poddaje się bezwarunkowo ! gierskiej rady ministrów. 


niedziela na Rusi 


Fiasco manifestacji ks. Wołoszyna 
150 zabitych w walkach z Czechami 


zbrojnych, że patrole wojskowe kiej a także Rusi Proszowskiej, bo 
otrzymały rozkaz strzelania bezii tam ludność występuje przeciw- 
ostrzeżenia do mieszkańców tych | ko narzuconej im władzy, można 


| 


Dokoła sprawy kolonii dia Niermec 


Co powie w Berlinie 
minister południowej Afryki Pirow? 


SALAMANKA, 30. 10. Oswald 
Pirow, minister wojny Afryki Po- 
łudniowej przybył tu wczoraj sa- 
molotem w towarzystwie brata 
gen. Franco, don Nicola Franco, 
ambasadora hiszpańskiego w Liz- 
bonie. W południe odleciał do Bur 
gös, gdzie był przyjęty przez mi- 
nistra spraw zagianicznych p. 
Jordano. W niedzielę minister Pi- 
row wyjechał do Bilbao dla zwie- 
dzenia fortyfikacji, zdobytych 
przez wojska gen. Franco, stąd do 
San Sebastian i wieczorem wrócił 
do Salamanki. Jutro rano Pirow 
opuści Hiszpanię, udając się sa- 
molotem do Paryża i Londynu, 
skąd wyjedzie do Paryża i Nie- 
miec. 

Koła polityczne Londynu zdra- 
dzają wybitne zainteresowanie co 


[misst którzy ośmielą się wyjść | ustalić cyfrę zabitych w dniu dzi-j| do zakresu spodziewanych roz- 


na ulicę po godzinie 20-ej. 
Rawizja w Użhorodzie 


W godzinach popołudniowych 
jw całym szeregu domów użhoro- 
'dzkich przeprowadzono rewizję, 
i rzekomo w poszukiwaniu broni i 
| powstańców węgierskich. Rewizje 
przeprowadzali żandarmi czescy 
w asyście bojówkarzy i żołnierzy 
czeskich, przy czym skatowali oni 
szereg mieszkańców Użhorodu. 

Delegacja ludności karpato-ru- 
skiej, która w późnych godzinach 


siejszym na ponad 150. 


PARYŻ, 30. 10. W kołach poli- 
jtycznych krążyła pogłoska, iż b. 


przyjęta. Również nie przyjął jej |nalnej rozmowie z kanclerzem 
dowódca sił zbrojnych na Rusi | Hitlerem, przywieźć miał do Pa- 
Podkarpackiej, gen. Svatek. ryża konkretne propozycje rządu 


Precz z Wołoszynem 


UŻHOROD, 30. 10. Dzisiaj nad 
ranem rozlepione zostały na mu- 
rach domów w Munkaczu małe 
plakaty z napisami w języku kar» 
pato - ruskim, . węgierskim i ży- 
dowskim, następującej > treści: 
„Precz z rządem Wołoszyna, pē- 
chołkiem Pragi". 


"150 zabitych 

Czeskie władze wojskowe zako- 
munikowały oficjalnie, że wszel- 
kie próby buntu czy „rozgrywek 
między poszczególnymi partiami 
na Rusi Podkarpackiej“ zmierza- 
jące do podważania „autorytetu 
istniejącego obecnie rzządu', bę- 
istniejącego obecnie rządu”, bę- 
ścią. Koło godz. 19-ej, na podsta- 
wie raportów napływających do 
Użhorodu z całej Rusi Podkarpac= 


niemieckiego w sprawie normali- 
zacji stosunków między Berlinem 
a Paryżem. W kołach miarodaj- 
nych zachowywano w tej sprawie 
dyskrecję, zaprzeczając jedynie 
pogłosce, iakoby rokowania te już 
doprowadziły do pozytywnych re- 
zultatów, a przede wszystkim, ja- 
koby w czasie kongresu radyka- 
łów. miała być ogłoszona treść ja- 
kiejś deklaracji wspólnej francu- 
skos- niemieckiej. 

Komunistyczna „Fłumanitć* już 
na kilka dni przed zebraniem się 
kongresu rozsiewała pogłoskę, iż 
min. Bonnet celem umocnienia 
swego stanowiska zamierzał po- 
stawić kongres radykałów już 
pred faktem jakiegoś konkretne- 
go. układu francusko = niemiec- 
kiego. 

Rąbek tajemnicy, okrywającej 


mów angielsko - południowo =- 


W samym Użhorodzie przepro- | afrykańskich. Koła te szeroko ko- 
wadzono dziś liczne aresztowania. | mentują nadeszłe z Lizbony wia- 


rozmowę francusko - niemiecką, 
uchylił w artykule zamieszczo- 
przed faktem jakiegoś konkretne- 
nym „Le Bourbonais Republica- 
in“ deputowany Lucien Lamou- 
reux, b. minister, który podał sze- 
reg konkretnych informacji na te- 
mat stanu negocjacji między Ber- 
linem a Paryżem. Lamoureux po- 
twierdza przede wszystkim infor- 
macje, iż amb. Francois Poncet 
przywiózł do Paryża konkretne 
propozycje niemieckie, W czasie 
rozmowy, jaką odbył on w Berch- 
tesgaden z kanclerzem Hitlerem, 
kanclerz stwierdzić miał wohec 
ambasadora francuskiego, iż nie 
żywi żadnej niechęci przeciwko 
Francji i że przeciwnie gotów jest | 
pójść na wyrównanie wszelkich 
nieporozumień między obu kra- | 
jami. i 


domości, według których minister 
Pirow miał omówić, a nawet rze- 
komo już doprowadzić do skutku 
utworzenie pewnego rodzaju po- 
łudniowo - afrykańsko - portugal- 
skiego frontu obrony przed ewen- 
tualną agresją w południowej 
Afryce. : 

Wizyta min. Pirowa w Londy- 
nie wywołuje niezależnie od po- 
wyższej koncepcji żywe zaintere- 
sowanie również z tego powodu, 
że przyczyni się ona niewątpliwie 
do pchnięcia zagadnienia kolonial 
nego na zupełnie nowe tory. In- 
tryguje zwłaszcza zamiar min. Pi- 
rowa złożenia programu wizyty 
w Berlinie. Dzienniki tutejsze gu- 
bią się w domysłach co do pro- 
gramu wizyty berlińskiej min. Pi- 
rowa, zwłaszcza wobec sobotniego 
przemówienia niemieckiego gene- 
rała von Eppa, w którym domagał 
się on zwrotu wszystkich dawniej 
szych kolonij niemieckich. 


Rewelacje b. min. Lamoureua 


© pakcie nieagresji 


między Nemcami a Francją 


Według dalszych Informacji p. 
Lamoureux, Francja i Niemcy 
podpisały pakt o nieagresji. Roz- 
patrzone byłoby również porozu- 
mienie natury gospodarczej. Kan- 
cierz Hitler, wedle dalszych in- 
formacji Lamoureux, wyrazić 
miał wobec ambasadora Francois 
Ponceta przekonanie, że w dniu, 
w którym dojdzie do porozumie- 
nia między Francją a Niemcami 
zostunie usunięta możliwość ja- 
kichkolwiek konfliktów  europej- 
skich. 

Kanclerz Hitler zastrzegł się, że 
nie zamierza w żadnym stopniu 
wtrącać się do polityki wewnętrz- 
nej Francji, lecz nie ukrywał, że 
niestałość stosunków wewnętrz= 
nych we Francji poważnie go nie: 
pokoj, i 


Generalny remont Europy 


zaproponuie Chamberian Hitterowi 


LONDYN, 30. 10. Korespondent , 
„Sunday Express“ donosi, że prze 


odbyła się w Szczytnikach uro-; ny był ks. Kordecki. 
czystość odsłonięcia pomnika ks. 


Kordeckiego, 


która zbiegła się 
daru ziemi 


Nabożeństwo w starym kościoł- 
ku z XIII wieku w [wanowicach 


Telefony 666-62 (sekretarlat 666-99 (ogólny). 
Nowy Świat 15 m 1 — 1 piętro Zarząd I Dział Ogłoszeń 
buchalteria 224-50. Prenumerata tel. 309-32. Konto rozrachunkowe Nr. 2. Konto P, K. O. Nr. 23.400. 
tel 111-44 Biuro czynne w godz. 10—13, 15—18. Poznań, 27 Grud- 
135. Kalisz, Rzeźnicza 4, tel 477 Katowice ul. Starowiejska 3. 
PRENUMERATA: miejscowa (z odniesieniem do domu) t na prowincji zł 230 miesięcznie: 
dziełami Sienkiewicza zŁ 3.30 miesięcznie. Za granicą zł 4.00 Wyd B (z premią książkową) 3.50. 
redakcja mie odpowiada. 


z wręczeniem armii odprawił ks. Prymas Hlond. Bez- 
kaliskiej, w postaci 24 karabinów | pośrednio _po nabożeństwie Pan 
maszynowych. W uroczystościach | Marszałek Śmigły - Rydz wziął 
tych wziął udział p. marsz. Śmi-, udział w uroczystości poświęcenia 
gły - Rydz, ks. Prymas dr. August " kamienia węgielnego pod budy- 
Hlond oraz premier gen. Skład- | nek społecznego domu katolickie- 
kowski. z: i muzeum im. ks, Kordeckiego. 
Na rynku w Iwanowicach sta- | O godz. 12-ej marsz. Śmigły- 
Baa kompania chorągwiana, wo- Rydz odjechał do Szczytnik na 
kół rynku liczne delegacje stowa= | uroczystości poświęcenia pomni- 
rzyszeń i organizacyj oraz rzesze | ka ks. Kordeckiego. Architektoni- 
młodzieży szkolnej ze sztandara- | ezna całość pomnika, obejmująca 
mi. 

O godz. 9.45 przybył do Iwano- i wych powierzchni olbrzymiego 
wic p. premier gen. Sławoj Skład- | trójkąta u zbiegu szos, przedsta- 
kowski, wkrótce zaś potem J. Em. wia się niezwykle okazale. Pom- 
ks. Prymas August Hlond. : | nik wysokości 18 m., otoczony 

O godz. 10-ej przyjechał samo- | murami, wykonanymi na wzór hi- 
chodem Marszałek Śmigły - Rydz. storycznych murów jasnogórskich 
Po przyjęciu raportu Pan Mar- i na tle estetycznej kombinacji tra- 
szałek przywitał się z J. Em. ks. wników i kwietników, góruje nad 
Prymasem Hlondem i p. premie- całą okolicą i wielkim traktem, 
rem oraz oczekującymi przedsta- prowadzącym z Kalisza do Łodzi. 
wicielami władz. Na obszernym placu przed po- 

Wszyscy przedstawiciele władz mnikiem ustawiły się w czworo- 


udali się następnie do historycz- boku oddziały wojska, kolumny. 


tel 224-40. , Kierownictwo 


| 
| 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC” Sp. z ogr. odp. 


wydanie B wraz x (K.). Za terminy druku ogłoszeń 


parę tysięcy metrów kwadrato- | 


Ceny posiopszetń: 


(wśród artykulów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie- 
dzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty t wyjaśnienia — 1.50 zł, 
— 3 zł, lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza 


Uroczystości w Szczytn.kach 


Pomnik Ks. Kordeckiego 


odsłonił marsz. Rydz-Śmigły 


KALISZ, 30. 10. W niedzielę: nego kościoła, w którym ochrzczo- 


sanitarne, straże pożarne i P. W. 
konne. Punktua!lnie o godz. 12.15 
przybył marsz. Śmigły-Rydz. Po 
odebraniu raportu òd dowódcy 
całości, marszałek udał się przed 
pomnik, gdzie zajął honorowe 
miejsce. 


W imieniu komitetu budowy 
pomnika przemówił prezes Karś- 
nieki, prosząc w zakończeniu, by 
pan marszałek zechciał dokonać 
odsłonięcia pomnika. Pan mar- 
jszałek zbliża się do pomnika i po 
| chwili przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego z pod opadających o- 
słon wyłania się wyniosła postać 
i księdza przeora Kordeckiego. — 
U stóp pomnika dziatwa ze szkół 
powszechnych złożyła wiązanki 
' kwiecia. 

Po tej uroczystości nastąpiło 
symboliczne przekazanie armii 24 
karabinów maszynowych. Za dar 
ten podziękował w imieniu woj- 
ska gen. Knoll-Kownacki, 

O godz. 14.50 rozpoczęła się de- 
filada, którą przyjął z wałów, o- 
taczających pomnik p. marszałek 
Śmigły-Rydz. 


Administracja nie odpowiada. 


WMedaktor edpowiedzialny: 


Odbio w „Drukarni Literackiej", Warszawą, Al Jerozolimskie 128 ` 


' 


bywający obecnie w Anglii amba« 
sador angielski w Berlinie sir Ne- 
ville Henderson, wracając na swe 
stanowisko, zabierze ze sobą pro- 
pozycje dotyczące unormowania 
stosunków europejskich. 

Propozycje te stanowić będa 
część składową wysiłków pokojo- 
wych, które premier Chamber= 
lain zamierza podjąć w niedale- 
kiej przyszłości, a które obejmą 
wszystkie ośrodki wojenne f 
wszystkie „niebezpieczne centra 
niepokoju”. 

Ostatecznym celem premiers 
jest doprowadzenie paktu do sta- 
nu ograniczającego zbrojenia mię“ 
dzy wszystkimi wielkimi państ- 
wami. Dlatego też cały wysiłek 
premiera podąża do tak dalece ce- 
lowego przygotowania terenu, by 
nie dopuścić do odmowy innych 
państw w kwestii ograniczenia 
zbrojeń. 


Po wejściu w życie umowy wło- 
sko » angielskiej, premier oczeku- 
je kooperacji Mussoliniego w ak- 
cji pacyfikacyjnej. Pierwszym kro 
kiem będzie próba zlikwidowania 
wojny domowej w Hiszpanii. -— 
W kołach dyplomatycznych Lon- 
dynu panuje przekonanie, że po- 
kój w Hiszpanii jest bliższy, ani- 
żeli ogólnie się przypuszcza. We- 
dług „Sunday Express“ premier 
Chamberlain ma w projekcie dal- 
sze rozmowy z kanclerzem Hitle- 
rem, których celem byłoby usu- 
nięcie powodów nieufności mię- 
dzy Niemcami, a ich sąsiadami. 


p Rp a n aj m o >—_ 


za miejsce wysokości 1 milimetr przez 
wszystkich stronach po £ szpalt): na 


szerokość jednej 
l-e} stronie — 1 zł, 


szpalty (na 
w tekście 


opisy specjalne 


się cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 13 m. 1, I piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel 224-40. 


Henryk Wysokiński, 


